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Porozumienie w sprawie Rijeki. 


Podczas obrad Małej Ententy w Białogro- 
dzie rozeszła się wiadomość, że między Jugo- 
sławją a Włochami doszło do skutku porozu- 
mienie w sprawie Rjeki. Ze strony zaś oficjal- 
¿noj włoskiej, stwierdzono, że „aczkolwiek zna- 


"-ezidfo drogę porozumienia w kwestji Rjeki, 


to jednak szereg innych spraw nie został jesz- 
cze rozwiązany. Rozwiązanie będzie tylko wte- 
dy zupełne, jeśli równocześnie zostaną także 
usunięte wszystkie inne trudności, istniejące 
między obu państwami. Załatwienie sprawy 
Rjeki, na które w zasadzie zgodzili się odpo- 
wiedzialni ministrowie Włoch i Jugosławii, ma 
być jeszcze przedmiotem dyskusji kompeten- 
tnych czynników“. Co się zaś tyczy sposobu za- 
łatwienia sporu, to jest on typowo salomoński. 
Rjeka przypaść ma Włochom a oddzielony od 
niej rzeką port Baros Jugosławii, 

Nie tylko samo porozumienie ale i moment 
jego ogłoszenia jest senzacją dyplomatyczny. 
Podobno poseł włoski w Białogrodzie wywołał 
ministra Ninczicza z konferencji Małej Ententy 
by mu zakomunikować list Mussoliniego — list, 
który zadecydował o pozozumieniu w sprawie 
Rjeki, Rządowi włoskiemu chodziło więc wido- 
cznie o wywarcie wpływu na przebieg obrad 
białogrodzkich. Chodziło o osłabienie tych sił 
i tendencji, które w łonie Małej Ententy dzia- 
łają za wciągnięciem trzech państw do systemu 
sajuszów francuskich. 

_ I istotnie konferencja białogrodzka nie 
oświadczyła się ani za zawarciem układów 
z Francją, ani za uznanicm Rosji sowieckiej. 
Jugosławia zrozumiała trafnie list Mussoliniego 
jako przestrogę, że zbliżenie jej do Francji 
w obecnym momencie uważane byłoby w Rzy- 
mie za manifestację nieprzyjazną i utrudniło 
dalsze układy, tak szczęśliwie rozpoczęte. Co 
się zaś tyczy stosunku do Rosji to ani Jugosła- 
wia, ani Rumunia nie chcą się obecnie do ni- 
tzego zobowiązywać, jak długo Wielkie Mocar- 
stwa nis uznały Sowietów. Xonferencja biało- 
grodzka ograniczyła się zatem do załatwiania 
spraw bezpośrednio ją dotyczących. jak kon- 
trola nad polityką węgierską w związku z przy- 
gotowywaną dla Węgier pożyczką zagraniczną 
i stosunek do Bułgarji, P. Benesz opowiadał 
nadto pp. Nincziczowi i Duce, że stosunek Cze- 
słowacji do Polski, uległ poprawie, co jest sta- 
nowczo nieprawda, Intrvei p. Benesza nrzeciw 


wyborowi Polaka do Rady Ligi Narodów i 
gwałtowna kampanja przeciw załatwieniu spra- 
wy Jaworzyny w duchu sprawiedliwości zao- 
strzyły raczej stosunki obu państw do siebie. 
Nie tyle więc wynik Liałogrodzkich obrad 
zwrócił uwagę Europy, ile nowy przejaw akty- 
wności dyplomatycznej Włoch. Wskazuje on 
na to, że Włochy faszystowskie nie myślą bez- 
czynnie przyglądać się grze dyplomatycznej 
Anglji i Francji, lub odgrywać rolę*klijenita je- 
dnego z tych Mocarstw, lecz że mają ambicję 
być trzecim samodzielnym współkierownikiem 
polityki europejskiej Okazały to już w sprawie 
Korfu, kiedy to szybkie zajęcie tej wyspy zmu- 
siło Anglję i Francję do uznania — choć nie- 
chętnie — słuszności żądań włoskich w odnie- 
sieniu do Grecji, Później zawarcie układu z Hi- 
szpanią i ostentacyjne przyjmowanie króla Al- 
fonsa w Rzymie było dość wyraźnem ostrzeże- 
niem pod adresem Francji, która właśnie w tym 
czasie nie chciala rządu włoskiego dopuścić 
do układów nad statu tem Tangeru. Również 
polapszenie stosunków z Watykanem jest dla 
Mussoliniego jednym ze środków dla ugrunto- 
waria sympatji i wpływów włoskich w świecie 
a szczególnie na wschodnich brzegach Morza 
Śródziemnego. Wreszcie uznanie Sowietów, 
ubiegające Francję, coraz wyrażniejsza niechęć 
dla akcji francuskiej w Zagłębiu Ruhry i zapo- 
wiadające się pomyślne porozumienie z Jugo- 
sławią — są dalszymi przejawami aktywności 
polityki włoskiej, m 
Naogół polityka zagraniczna Włoch nie po- 
siąda jeszcze wyraznych celów. Jest to dopiero 
zdJkywanie sobie stanowiska w Świecie, a za- 
tem szukanie wszelkich możliwych atutów, by 
je następnie wygrywać nie tyle dla bicia par- 
tnerów angielskich i francuskich ile dla zmu- 
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szenia ich do liczenia się z nową siłą. Stąd to 
Włochy protegują pobite państwa, jak Bnłga- 
rję, Węgry i Niemcy i równocześnie starają Bię 
także zdobyć sympatje niektórych przyjaciół 
Francji, jak Belgja, Rumunja i Polska. Stąd 
czułości z Hiszpanją i układy z Cziczerinem i 
wspólna akcja z Anglją przeciw wejściu Etjo- 
pii do Ligi Narodćw. Słowem Mussolini tu i Mu- 
solini tam, Jego akcja przypomina trochę ruch- 
liwcść Niemiec. Wilhelma II przed wojną, okres 
owej „Weltpolitik“, która ogarnęła Europę, 
Chiny, Afrykę i Polinezję, wszędzie się wtrąca- 
jąc i wszędzie głcs zabierając. 


Tylko, że Włechy dzisiejsze nie dążą — jak 
Nierocy przedwojenne — do konfliktów i nie 
kierują się przesadnemi ambicjami. Umieją zdo- 
byś się na umiarkowanie. jak to wykazała 

|choćby sprawa Korfu a obecnie sprawa Rjeki. 
Tch aktywność uderza nas tylko dlatego, że po- 
przedaio byliśmy świadkami zbytniej bieraości, 
z pewnością nieuzasadnionej ani siłą, ani kul- 
turą i tradycją dyplomatyczną włoskieg« na- 
rcdn, 

Aktywność Włoch wyszła na naszą Korzyść, 
gdy szło o uznanie granic wschodnich Polski 
i cddanie nam G. Śląska, Polska może odnosić 
sią z sympatją do obecnej polityki włoskiej, 
która naogół nie jest sprzeczną z interesami 
naszego państwa. Akees Polski do M. Ententy 
byłyy napewne dla przyszłości stosunków 
polsko-włoskich szkodliwy. Musimy w Europie 
Środkowej prowadzić politykę własną i nieza- 
leżną od Francji, choć oczywiście nie sprzeczną 
wcale z ogólną orjentacją francuską, Te nam 
pozwoli na terenie międzynarodowym uzyskać 
w ważnych kwestjach poparcie tego coraz sil- 
niejszego czynnika jakim są Włochy współ- 
czesne. 


Aresztowanie członków P. P. P. w Warszawie. 


Warszawa. (AW). Wezaraj w nocy, jak podają 
dzienniki, władze policyjne dox0aały aresztowań 
wśród członków organizacji występijących pod 
nazwą „Pogowowia Patrjotów Polsk'ch". Areszso- 
wanym został m. in inż. Pekosławski, Gorczyń:x? 
znany Organizator Oddziałów polskich w r. 1915 


które walczyć miały po stronie Rosji przeciw Niem 
com i Austrji. Aresztowano również kapitana re- 
zerwy Michałowskiego, przemysłowca Leśniowskia- 
go i kilku innych. w związku z tą sprawą areszto- 
wano również generała w rezerwie Galińskiego, — 
Aresztowanie ma tło polityczne, skonfiskowano 
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aresztowanym ©dezwy progamowe, roty, przysięgi 
dla członków. Z ramienia ministerstwa sprawiedli- 
ści sprawą tą zajmuje się prokurator Rettinger. 

W związku z powyższą wiadomością należy za- 
znaczyć, że Pogot. Patrjotów Polskich jest orga- 
nizacją nie tyle faszystowską, ile... humorystyczną. 
Już sam fakt, że działał tam osławiony p. Gorczyń- 
ski, niefortunny organizator legjonu polskiego po 
stronie Rosji, świadczy, że poważne koła po!ityczne 
nie miały z tą organizacją nic wspólnego. Przed 


„GŁOS NARODU“ 


kilku tygodniami dzienniki nar. dcm. ogłosiły na- 
wet tę organizację jako dzieło prowokacji, choć 
vóźniej sprostowały tę wiadomość o tyle, że stwier- 
dziły, iż działają tam ludzie o narodowych inten- 
zjach. 

W każdym więc razia Pogotowie Patrjotów Pol- 
skich jest tajemniczą organizacją grupki ledzi, nie 
związanych bynajrcnicej żadnemi węzłami z żadnem 
stronniectwem po i:rcznem, 


Umowa włosko-jugosłowiańska. 


Belgrad. (PAT.). Czeskie biuro prasowe donosi. |siejszy terytorjalny stan posiadania. 


Podstawy umowy włocsk0-jugosłowiańskiej, o któ- 
rej zawarciu zawiadomił na końcowem posiedzenia 
konferencji belgradzkiej minister Nincicz, opierają 
się na natępujących punktach: 

1) Włochy zobowiązują się wykonać wszystkie 
postanowienia traktatu z Rapallo i respektować 
pisemne umowy, zawarte przez byłego włoskiego 
ministra spraw zagranicznych Sforzę, 

2) Królestwo S. H. S. przyznaje Włochom zu- 
peiną swobodę organizacji państwa Rjeki, 

3) Jugosiawja otrzymuje prawo wolnego por- 
tu w Rjece na lat 50. 

4) Włochy i Jugosławja zawrą konwencję han- 
dlową. i 

5) Oba państwa są zasadniczo skłonne zawrzeć 
traktat polityczny, wzajemnie gwarantujący dzi- 


Berlin. (AW.). „Berliner Tageblat* donosi 
z Paryża o wzrastającej tam drożyźnie. Od wczo- 
raj, t. j. od poniedziałku podniesiona zostały taksy 
omnibusów, kolei podziemnych i taryfa kolejowa 
w Paryżu. „Intras'geant'* konstatuje, że dawna 
renta roczna w wysokości 8.000 franków przed- 
stawia dzis wartość 570 franków, oznacza to czte- 
rokrotny wzrost kosztów utrzymania, 


INTERWENCJA MUSSOLINIEGO. 
Belgrad. (PAT.). Czeskie biuro prasowe donosi, 
że w kołach poinformowanych przypisują zakoń: 
czenie rokowań włosko-jugosłowiańskich interwen- 
cji Mussoliniego, z którego polecenia generał Bor- 
derro zakończył rokowania przed zebraniem się 
konferencji państw. małej ententy. 


Rozbieżność polityki w łonie Małej Ententy. 


BILANS KONFERENCJI BIAŁOGRODZKIEJ. 


Londyn. (PAT.). Specjalny sprawozdawca „Ti- 
mea“ donosi z Belgradu, że wiadomość, iż konfe- 
rencja małej ententy pragnie rozszerzyć Sojusz 
między Francją a Czechosłowacją także i na inne 
państwa małej ententy, okazała się nieprawdziwą. 
Rumunja jest zdania, że przymierze z Francją we- 
dle wzoru czechosłowackiego ogranuiczyłoby jej 
ewobodę. i 

Państwa małej ententy usiłują okazać światn 
a szczególnie Wielkiej Brytanji, że idąc własnemi 
drogami do tego samego cElu, do którego Zdąża 
Francja, nie zamierza krępować się aliansami. 

Wiedeń. (PAT.). W wywiadzie z koresponden- 
tem „Neue Freie Presso“ dr. Benesz pomiędzy in- 
nemi oświadczył: W kwestji rosyjskiej Mała En- 
tenta zajmuje wyczekujące stanowisko i chce zo 
kaczyć, jak się ułożą stosunki do Rosji innych 
państw, zwłaszcza Anglji i Włoch. W każdym ra- 
zie państwa Małej Ententy chcą zostawić sobie 
wolność działania na lewo i prawo. 

Na pytanie, jakle decyzje powzięła konferencja 
w kwestji traktatu francusko-czechosłowackiego, 
chwiadczył dr. Benesz, że w kwestji tej nie powzię- 
to żadnej decyzji. ; 


Fiasko polityczne Benesza. 


Berlin. (PAT. WBK.) Dzienniki berlińskie ży- 
wo komentują konferencję belgradzką i naogół 
zarówno ze sprawozdań korespondentów, jak 


ne wnioski co do jej wyników. „Berliner Tgbl.” 
upatruje w rezultatach konferencji odrzycenie zbli- 
żenia Się Rumunji i Jugosławji do przymierza 
francusko-czechosłowackiego, Oraz fiasko polity- 
czne Drą Benesza, Dziennik twierdzi, że Dr Be- 
nesz poniósł na konferencji porażkę, ponieważ 
w. Obu ważnych kwestjach, które wysuwał do roz- 
strzygnięcia, spotkał się z odmowną odpowiedzią. 


W zamian za pożyczkę sankcja rozbioru 
Węgier. 

Wiedeń. (PAT) Wedle doniesień belgradzkich, 
pismo „Wrems” dowiaduje się, że ministrowi3 
spraw zagranieznych państw małej ententy zgo- 
dzili się na pożyczkę dla Węgier pod następują- 
cymi warunkami: Węgry muszą uznać bezwarun- 
kowo granice, ustalone traktatem pokojowym 
i zgodzić się na rektyfikację granic, wymaganą 
przez małą ententę. Z pożyczki, w sumie 250 miljo- 
nów koron złotych. nie może być żadna kwota 
użyta na cele zbrojenia, Węgry muszą się zobo- 
wiązać i dać gwarancję. że dynastja Habsburgów 
nigdy nie powróci na tron węgierski. Nadto za- 
żądał minister Duca, by Węgry zrzekły się pre- 
tensji co do integralności krajów korony św. Szcze- 
pana i aby natychmiast zamiechały propagandy 
w tym kierunku w Siedmiogrodzie. Podobne żą- 
danie zgłosił minister Wincicz w sprawie teryto- 
rjów jugosłowiańskich. Minister  Benesz będzie 
bronił tych żądań małej ententy, jako pełnomocnik 


i z oficjalnych komunikatów wysnuwają sceptycz-| trzech państw na konferencji londyńskiej. 


Po zamachu na prezydenta Palatynatu. 


DUCHOWIEŃSTWO KATOLICKIE ODMÓWIŁO 
UDZIAŁU W POGRZEBIE. 


Paryż. (PAT) Według doniesienia prasy tutej- 
szej ze Spiry, Aamtejszy biskup Odmówił udzialu 
duchowieństwa katolickiego w pogrzebie zamor- 
dowanych separatystów. Działał on p> 
dobno na skutek odpowiedniego demarche kardy- 
nała Faulbacha, generalnege komisarza Kahra 
i monachijsk'ego nuncjusza apostolskiego. 

Berlin. (PAT) „Montagspost” donosi ze Spiry, 
że francuski delegat dla Palatynatu zabronił opubli- 
kcwanią odezwy, która miała być w niedzielę od- 
czytana we wszystkich kościołach Palatynatu. 
Wspomniana odezwa — jak głosi dziennik — wzy- 
wała katolików Palatynatu do odmówienia posłu- 
szeństwą bezprawnie powstałemu rządowi auto- 
nomicznemu. Wedle tejże informacji, w niedzielę 
odbyło się w Spirze nabożeństwo żałobne za za- 
mordowanego przywódcę separatystów, Heintza. 
Generał De Metz w mowie żałobnej, wygłoszonej 
po nabożeeństwie, miał nazwać zamordowanego 


Heintza przyjacielem Francji i miał — jak donosi 
dziennik — złożyć na trumnie jego wienłec w imie- 
niu Francji, 


Komisarz angielski w Palatynacie. 


Monactium, PAT. Angielski konsul generalny 
w Monachium Clive w niedzielę wieczorem wyje- 
chał do Palestynatu, celem zaznajomienia się 
z tamtejszą sytuacją. 


Paryż. (PAT). Według informacji Matin'a jeden 
z oficerów francuskich w Spirze otrzymał polecenie 
towarzyszenia angielskiemu konsułowi Clive' mu 
podczas dokonywania przez niego ankiety. 

Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse” donosi 
z Londynu, jakoby generalny konsul angielski 
w Monachjum, Clive, który wyjechał do Palatyna- 
tu, miał odmówić swej zgody na propozycyję, by 
mu w tej podróży towarzyszył oficer francuski. 
Dalej donosi dziennik, że na ankietę angielską 
w. sprawie Palatynaty odpowiedział Tirard w tęn 
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sposób, iż wysłał dwóch oficerów do strefy okupa- 
cji angielskiej z poleceniem, by tam przeprowa- 
dzili śledztwo w sprawie tajnej organizacji niemie- 
ckiej, mającej siedzibę w Kolonji, 


Rozruchy w Zagłębiu Dąbrowskim, 


Sosnowiec. (AW.). W związku z niepomyślnemi 
sonjunkturami handlowemi i przemysłowo-finan- 
sowemi, przemysł zagłębia zaczyna borykać sią 
z coraz większemi trudnościami i ogranicza pro- 
dukcję. Z tego powodu mniejszyły się zarobki ro- 
botników, co wywołało niepożądane  fermenty. 
W kilku zakiadach przemysłowych miały miejsce 
awantury i wystąpienia robotników. Obecnie straj- 
kuje cementownia Wysoka, fabryka  Fitznerą I 
Gampera oraz kopalnia Mortimer, gdzie doszło do 
rozruchów na tle zatargu o wypłacenie robotnikom 
zaliczki. Aresztowano 50 osób za podburzanie da 
napaści na policję. 


POŻYCZKA FRANCUSKA DLA POLSKI. 

Paryż. (PAT.). Dziennik urzędowy ogłasza usta- 
wę o kredytach dla Polski w wysokości 400 mil- 
jonów franków. 


BANKI NIEMIECKIE PRZECIW FRANKOWI. 

Paryż. (AW.). Według doniesień Havśssa z Rio 
de Janciro, banki niemieckie rzucają na tamtejszy 
rynek znaczne ilości franka francuskiego, po kur- 
Sie niższym niż jest notowany. Sprzedają one na: 
przykład bankom francuskim į włoskim frank po 
440 rejsów, zamiast po kursie 442, jak jest oficjal- 
nie notowany. 


Angielska mowa tronowa. 


Londyn. (AW) Na ostatniem posiedzeniu obe- 
cnego gabinetu angielskiego ustalono definitywnie 
tekst mowy tronowej. Według „„Times'a”, wszysty 
członkowie gabinetu zgodni byli z tem. iż mow* 
powinna mieć charakter umiarkowany i powinna 
być ujęta w ten sposób, aby nie spotkała się ze 
sprzeciwem żadnej partji, Co się tyczy programu, 
jaki mają w. niej rozwinąć unioniści, to gabinet 
Baldwina nie będzie zbyt wyraźhie mówił o po- 
lityce ceł ochronnych, jednakże będzie żądał od 
parlamentu zaakceptowania ceł uprzywilejowa- 
nych. W mowie tronowej uwzględniona ma byc 
również sytuacja ogólno-eurOpejska, oraz poru- 
szoną będzie sprawa stabilizacji stosunków finan- 
sowych Europy, Odnośnie do polityki wewnętrznej 
zajmie się mowa tronowa takiemi kwestjami, ja%: 
ubezpieczenie na wypadek choroby, wsparciem bez- 
robotnych i zabezpieczeniem na starość, 

Londyn. (AW) We wterek, t. į. dnia 15 b. m., 
nastąpi otwarcie sesji parlamentarnej w Anglji 
przez króla, który odczyta mowę tronową, Jak za- 
pewnia „Daily Ekspres”, należy się liczyć z upad- 
kiem obecnego gabinetu, gdyż liberali i partja 
pracy postanowili jednomyślnio dążyć do usunie- 
cia Baldwina bez względu na treść mowy tro 
nowej. 


MACDONALD ZA PRZYJAŻNIĄ Z FRANCJĄ. 

Paryż. (AW) Ramsay Macdonald publikuje za 
pośrednictwem Biura  Rentera, oświadczenie, 
w którem, nawiązując do ogłoszonego ostatnio 
swojego listu do socialisty francuskiego, Renin- 
dela, wypowiada się za przyjaźnią z Francją. 
Macdonald stwierdza wyraźnie, że jego życzeniem 
jest utrzymanie pokojowego stosunku do Francf'. 


Anglia webec groźby strajku kolejowego. 


Lozdyn. (AW). W Angiji zan0sł się na strejk 
generalny na kolejach. W ekutek Odrzucenła pO- 
stulatów palaczy mzczynOwych przez towarzys'wa 
kolejowe, ci poetanowili rozpocząć strejk. 

Londyn. PAT. Wozoraj nastąpiło otwarcie kon- 
gresu Trade Unionów. Kongres zająć się ma mie- 
dzy innymi Sprawą zapobieżenia zapowiedzianemu 
a.zajhowi mechaników i palaczy lokomotyw. 


Pekin. (PAT) Nowy gabinet ukonstytuował się. 
Prezydium objął Sun Pao Hi, sprawy zagraniczna 
Wellington Koo. 

Włedeń. (PAT.). Urzędowo stwierdzono, że ko- 
szta utrzymania w Austrji w czasie cd 15 grudnia 
1928 do 14 stycznia 1924 wzrosły o 4 procent. 
RS "wu" a www © 

Waloryzacyjny kurs franka na 15 bm. 


Warszawa, (PAT) Kurs franka złotego na 15 
atycgnia zostął ustalony pa 1890.000 mkp. 
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Z dnia politycznego. 

Chrzesć. Dem. w Senacie a ustawa sanacyjna, 

Wspumnieliśmy już, że na ostatniem posiedze- 
niu Senatu p. Adelman imieniem Chrześć. Dem. 
wygłosił przemówienie za ustawą o naprawie skar- 
bu. Sen. Adelman wyraził przytem pewne wątpli- 
wości, czy siimo przyspieszenie terminów płatności 
podatku majątkowego doprowadzi do ustalenia 
kursu marli. Społeczeństwo bowiem przez 4-letnie 
eksperymenty skartuwe zubożało i dlatego nie ma 
pewności, czy jego zdolność płatnicza jest tak wiel- 
ką. by mogło w krotkim przeciągu czasu zapłacić 
450 miijonów złotych, co czyni 720 biljonów ma: 
pek polskich. 

„kozpatrując ustawę =- mówił dalej p. sena- 
tor — chcieliśmy postawić wniosek o skreślenie 
punktu 10 art. 1 (upoważnienie do przerachowania 
na nową walutę zobowiązań pubi. i prywatno pra- 
wmnych, oraz ustalenia sposobu i terminu ich spłat. 
Przyp. Red.), który z sanacją nie ma nie wspólne- 
go. Przez wprowadzenie bowiem w życie tego l 
prawnienia może wyniknąć chaos w stosunkach 
prywatno-prawnych, co może nawet podkopać sa- 
nacja skarbu. Nie chcące jednak opóźniać wejścia 
w Życie ustawy, nie stawiamy tego wniosku, lecz 
mamy nadzieję, że p. minister skarbu z tego upraw- 
niemią tylko w pewnej mierze korzystać będzie. 
Uważamy, że regulacja stosunków prywatno-praw- 
nych z powodu dewaluacji powinna być osobną 
ustawą Sejmowi do uchwalenia przedstawioną. 

Znając katastrofalny stan naszego gospodar- 
stwa i zastoju w przemyśle i handlu, sądzimy, że 
bez sprzedaży majątku państwowego i bez kilku 
małych pożyczek, a nie jednej wielkiej pożyczki 
zagranicznej, sanacją Skarbu nastąpić nie może, 


W ustawie mówi się o oszezędności i bezwzglę- 
anie oszczędność w administracji musi być prze 
prowadzoną, ale oszczędność tą nie może iść tak 
daleko, ażeby zmarniał majątek państwowy. Kto 
spojrzy na nasze budynki państwowe, kto wejdzie 
do naszych szpitali, gdzie brak bielizny, kto przyj- 
dzie wreszcie do naszych zakładów, gdzie wycho- 
wujemy dzieci, które marnieją, którym grozi gruź- 
lica, ten zrozumie, że oszczędność w tych działach 
administracji państwowej jest niemożliwa i stan 
obecny cierpianym być nie może“, 


Wyznania p. Bryla. 

Ponieważ lwowski organ Piastowców „Sprawa 
Ludowa“ pozostał w rękach stronnictwa, przeto p. 
Eryl począł wydawać swoją własną „Sprawę Lu 
dową“, w której oburza się na „szajkę politycz- 
nych aferzystów i płatnych agitatorów' endec- 
kich“, która „podstępnie opanowała urządzenia 
administracyjne" į wydała sfałszowaną (1) „Sprawę 
Ludową“. 

W ostatnim numerze swego organu rozpoczął 
P- Bryl druk obszerniejszej, jak się zdaje, pracy pt. 
„Dlaczegośmy wystąpili z „Piasta“. Z pierwszego 
jednak artykułu czytelnik nie wiele się dowie, gdyż 
nic tam niema poza bladą demagogiczną gadaniną. 
A więc dowiadujemy się, że nieszczęściem ru hu 
ludowego było, iż „nie wysunął on tęgich chłopów, 
prawdziwych ludowców (takich, jak p. Bryll), któ- 
rzyby się nie dali złapać na plewy endeckie", lecz 
karjerowiczów! 

Naturalnie z „karjerowiczami* p. Bryl niema 
nie wspólnego. Zresztą wiadomo, że gdyby p. Wi- 
tos ofiarował mu tekę, — wszystko w stronnictwie 
Fiastawców byłoby jak najlepiej... A ponieważ 
„wróg karjerowiczowstwa* p. Bryl nie zdobył te- 
ki, — więc rozpisuje się o „zupelnem załamaniu się 


a społeczeństwo wtedy dopiero odetchnie i odetch. |przywódcy chłopskiego", t. į. Witosa, co było — 


rąć musi, ażeby moglo przyjść do równowagi i 
przyjść do faktycznego płacenia podatków. 


jak pisze — „pierwszą przyczyną nieszczęśliwej 
dla chłopów polityki klubu Piasta w Sejmie”... 


Rezruchy antyżydowskie na Ukrainie 


Jak donosi „Russpress* w mieście Pierwomaj. 
sku, akładającem się z dwu miast, Gołty i Olwio- 
pola, w gub. odeskiej, jarmark, urządzony w dzień 
Bożego Narodzenia zakończył się pogromem ży 
aowskim. Pogrom, jak zwykle, wyniknął na tle 
starcia pomiędzy “= pami a kupcami żydami. 
W wyniku pogromu zabito i poraniono 118 żydów 
i rozgrabiono szereg sklepów żydowskich. Bataljon 
45 dywizji piechoty. kwaterujący w Olwiopolu, od- 
ynówił posłuszeństwa i nie cheiał wystąpić przeciw- 
ko chłopom, gromiącym żydów. Dopiero oddział 
wojsk specjalnych czerezwyczajki zlikwidował roz- 
ruchy, przyczem zginęło 12 chłopów i odniosło ra- 
ry kilkudziesięciu. Milicja aresztowała kilkaset 
ceób, oskarżonych o udział w pogromie. 


Liczba kolejarzy wzrosła? 


Urzędowa P. A. T. podaje iłość personalu na 
polskich kolejach żelaznych w preliminarzu na r. 
2914. w porównaniu z r. 1923 i 1922. 

Według tego źródła było pracowników: 


wr.1922 1923 1924 

Etatowych 84.820 86.491 87.535 
Nieetatowych 87.136 60.661 95.983 
Sezon. i niest. -> 8.050 35.219 
Ogółem 171.956 155.202 217.737 


Z cyfr tych wynika, że obecnie, po „redukcji“ 
liczba pracowników kolejowych powiększyła się 
w stosunku do roku ubiegłego (1923) o 52.535, 
czyli o przeszło 30 procent. Czem to wytłomaczyć? 

Według doniesień z Rzymu (Pat) w związku 
z akcją sanacyjną na kolejach państwowych włos- 
kich, ogłaszają, że nadzwyczajny komisarz oszczę- 
dnościowy, ustanowiony przed rokiem, zmniejszył 
ilość personalu kolejowego z 220.000 na 165.000. 
a ilość personaln kancelaryjnego z 20.000 na 
15.000. Nadto poczynił o-zczędności w kwocie 153 
miljonów lirów. Pomimo tych redukeyj ruch komu- 
rikacyjny nie tvlko nie ucierp'ał, ale przeciwnie, 
polepszy} się. W budżecie kolei włoskich na rok 
1924/26 zostanie przywrócona równowaga między 
wydatkami a dochodami. 


Rozrzutność państwa na szkodliwą agitację. 


Zawodowe związki pracowników kolejowych 
uzyskały jeszcze za Moraczewskiego różne, daleko 
idące przywileje. Do najważniejszych należy bez- 
sprzecznie przywilej. na podstawie którego na każ- 
de 2000 członków, może związek zwolnić jednego 


pracownika od zajęć służbowych dla pracy w zwią- 
zku, przyczem pracownik zwolniony pobiera pełne 
uposażetie z kasy państwowej i zachowuje prawo 
do zajmowanego stanowiska służbowego w razie 
powrotu do służby, Ten przywilej ułatwiając zwią- 
zkom niesłychanie pozyskanie pracowników dla 
prac związkowych, przyczynił się do rozmnożenia 
się związków kolejowych, zwłaszcza, że zarząd 
kolejowy przy udzielaniu zwolnień weale nie prze- 
strzegał wskazanego stosunku (1 zwoln. na 2.000 
członków). Doszło też do tego, że obecnie dla prac 
w różnych Związkach  kolejowców zwolnionych 
jest przeszło 200 kolejowców, opłacanych przez 
państwo! Przyjąwszy pobory każdego z nich w bie- 
żącym miesiącu przeciętnie na 80.000.000 mkp., 
stwierdzimy, że państwo wyrzuciło w b. m. około 
16 miljardów poprostu w błoto! Jeśli się zaś zwa- 
ży że pośród tych zwolnionych przeszło 90 proc. 
pracuje — jak to ostatni strajk kolejowy w ja- 
skrawy sposób udowodnił, — za pieniądze pań- 
stwowe przeciwko państwu, agitując za strajkiem 
nietylko pośród kolejowców, ale także pośród gór- 
ników i wszelkiego rodzaju robotników fabrycz- 
nych, to już nie zdumienie, ale wprost groza opa- 
nowyje każdego uczciwie myślącego obywatela, że 
coś podobnego jest wogóle możliwe i że może to 
trwać tak długo. 

Wiemy, że rząd Witosa-Korfantego zamierzał 
po ostatnim strajku wszystkie zwolnienia cofnąć, 
lecz niestety! nie zdołał swego zamiaru zrealizo- 
wać. Ponieważ jednak taki absurdalny stan rzeczy 
nie powinien być dalej cierpianym, apelujemy do 
p. komisarza oszczędnościowego, do rządu i Sej- 
mu, aby tę sprawę natychmiast doprowadzili do 
porządku, to znaczy, spowodowali natychmiastowo 
odwołanie wszelkich zwolnień pracowników dla 
związcówa 


Akcja na czasie. 


Akcja ks. Biskupa Sapiehy. 
Dowiadujemy słę, że Ks. Biskup Sapieha przy- 
stępuje do wznowienia tak zasłużonego w czasie 
wojny K. B. K. Dzielni pracownicy z przed kilku 
lat pp. rektor Siedlecki. sen, Godlewski radca An- 
czye i inni stają do wznowionej akcji. Sądzimy, że 
całe społeczeństwo najenergiczniej poprze humani- 
tarmą działalność ks. Biskupa Sapiehy, 
W związku z zaczętą już pracą komunikuje 
nam ks. Biskup następujące uwagi: 
Ogłaszajac drugą FHstę ofiar na dobroczynne za- 
kłady w Krakowie, pragnę wszystkim szlachetnym 


ofiarodawcom wyrazić serdeczną podziękę. — Nis 
wszyscy w naszem społeczeństwie poczuwają się 
do obowiązku niesienia pomocy biediym, to też 
nie wszędzie ciężkie położenie naszych zakładów 
sierót i starców znalazło żyezliwy oddźwięk. Ufa- 
my, że nasze instytucje finansowe, jak to od wielu 
z nich słyszeliśmy nie zapomną, przy zamknięciach 
rocznych o tych celach i będziemy mogli niebawem 
ogłosić dalszą wydatną listę ofiar. Tymezasem do 
tem większej wdzięczności jesteśmy zobowiązani 
dla tych, którzy już pospieszyli ofiarnie a miano- 
wicie: 

JJ. WW. Macherski 10 mil.. urzędnicy P. K. P. 
11 mil, radca Szybalski 250.000, hr. Franciszko- 
wa Potulieka 25 mil., hr. Stanisław Tyszkiewiez, 
90 mil, posłowie Jugosławii 220 mil., prez. Fede- 
rowicz 5% mil, B. towarowy lista 1,400 tys. P. T. 
H. 10 mil, inż. Mermon z Borysławia 3,959 tye., 
Bank hipoteczny lista 408 tys., Bank handlowy 
w Warszawie, filja krakowska lista 700 tys., N. N. 
10 aclarów, Kasa Oszczędności m. Krakowa lista 
14,835.500 mk., Bank wschodni 6.500 tys., prezes 
Tadeusz Filippi 500 tvs., Bank przemysłowy 1,900 
tys., dyr. Makowski 30 mil., N. N. 20 mil., P. K. P. 
lista 7403 tye., S. S .110 mil, Bank handlowy i 
przemysłowy lista 1028 tys. Zbigniewowe Horo- 
dyńscy 10 mil., Wiktor Mondaliński 10 mil, Bank 
spółek zarobkowych 25 mil 


Adam Sapieha, Książą Biskup Krakowski. 


Akcja społeczna w Dębnikach, 


W mtyśł życzeń K. Bisk. Sapiehy i odezwy K. H. 
Rostworowskiego p. t. „Na front!”, odbyło się 
ubiegłej niedzieli na płebanji w Dębnikach liczne 
zebranie najwybitniejszych parafjan, celem rozsze- 
rzenia Komitetu parafjalnego opieki nad ubogimi 
i wzmożenia jego działalności dobroczynno-społe- 
cznej. Przewodniczył zebraniu p. Truszkowski, 8e+ 
kretarzował dyr. Depowski, Po referacie ks, pro~ 
boszeza o potrzebie natychmiastowej pomocy gło- 
dującym ubogim. wywiązała się ożywiona dysku 
sja, w której brali udział pp.: Dr Komornicki, Dn 
Świgost, radca Czubryt, radea Nowak, Czuj, Zæ- 
krzowieeki, Saloni, Gebauer, Rzeźniczek i pani 
Pohoska. Uchwalono starać się w Magistracie 
o węgieł po zmiżonych cenach, tudzież zakupić 
żyta i ziemniaków, by następnie módz udzielać 
biednym wparcia w naturze. P. Zakrzowiecki za- 
deklarował metr żyta. Wszyscy zebrani złożyli na 
razie 79,680.000 marek i zapisali się w poczet 
członków komitetu czynnych lub wspierających. 
Zebrania sprawozdawcze z akcji członków. czyn= 
nych, ezyli odwiedzających ubogich, odbywać się 
będą na plebanji co tydzień. Główny nacisk poło- 
żyło zebramie na konieczność zamknięcia szynków 
w dzielnicy, które są okazją do pijaństwą nawet 
wśród najuboższych, czem potęgują dnisiejszą nę- 
dzą, 


Echo artykułu K. H. Rostworowskiego, —. 

W związku z artykułem p. K. H. Ros- 
tworowskiego otrzymujemy z kół obywatel- 
skich ‘J. St.) obszerniejszy artykuł, którego 
najważniejsze uwagi brzmią: 

Pan K. H. Rostworowski we wczorajszym wstęe 
pnym artykule pod tyt. „Na front“ doskonale ujął 
i wyraził w słowach to, co tli w sercach wszystkich 
rozumnych i kochających Ojezyznę Polaków. Tyle 
jest do zrobienia w tem naszem „gospodarstwi3'*: 
tyiko się zakrzątnąć! Dochodzą nas wieści, że Ks. 
Biskup Sapieha poczyna działalność na większą 
skalę; wiemy już z doświadczenia jakie są owoce 
jego pracy, więc z całej duszy życzymy Mu powo- 
dzenia. Ale słusznie powiada pan Rostworowski: 
„jeśli jesteśmy istotnie narodem, to wszyscy bez 
wyjątku.* Do tych wszystkich więc zwrócić się 
należy z apelem, ale z apelem konkretnym, bo u 
nas jak wiemy, dużo jest ofiarnych i chętnych, ale 
nie zdających sobie sprawy, do czego właściwie 
ręce przyłożyć. 

W dalszym ciągu autor artykułu podaje kon. 
kretne sposoby przeprowadzenia akcji; w szczegól- 
ności zwraca się do prywatnych jadłodajni, by kar 
żda z rich dała utrzymanie choć jednemu ubogie- 
mu stuaentowi lub terminatorowi, — do rękodziel- 
ników i przemysłowców, by produktami swoich 
warsztatów wsparli płanowaną akcję, — do zie- 
mian, by dostarczeniem produktów rolnych przy- 
szli z pomocą biednej ludności. 


i Kupujcie tylko u Swoich! 


Btr. 4. 


oprawy szkoły i nauczycielstwa. 


Odczyt p. Mazurkowskiej o szkolnictwie amery- |: 


kańskiem. 

P. Marta Mazurkowska, kierowniczka szkoły 
powszechnej w Buffalo, wygłosiła w auli gim. przy 
ul. Studenckiej ciekawy wykład o ameryvkańskiem 
powszechnem szkolnictwie. Prelegentka zaznaczy- 
ła na wstępie, że w rządzie St. Zjedn. niema mi- 
nisterstwa oświaty i nawet nie istnieje żaden de- 
partament tego rodzaju. Albowiem wobec wielko- 
ści obszaru państwowego, (21 razy przekraczają- 
cego obszar Polski), centralizacja szkolnictwa jest 
niemożliwą i z wyjątkiem szkolnictwa zawodowe- 
go ustawodawstwo szkolne należy do kompeten- 
cyj poszczególnych 48 Stanów. Mimo to rozwinęło 
się tam szkolnictwo w typowo amerykański spo- 
sób i w sensie Handardowym, to znaczy, że co 
sią pokazało najlepszem, przyjęło się samą siła fa- 
któw. 

Nauczycielkę amerykańską — a przeważnie 
nauczycielki tam uczą — płaci się nie za tytuł, lecz 
za jej pracę; jest ona więc sowicie wynagradzana 


ale tylko za dni szkolne, których jest 200, święta | wysokim poziomie oświaty w 


i wakacje nie są honorowane; nie dziwne więc, żo 
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święta narodowe są w Ameryce dniami intensy- 
wnej pracy oświatowej ił patrjotyczej przed peł- 
nemi ławkami, Wakacje zaś są obrócone na wy- 
wczasy i kursa dokształcające. Od kierownika 
szkoły ludowej wymaga się wykształcenia uniwer- 
sytockiego. Jest ta odpowiedzialnym za stan 
oświaty danego okręgu, z tego powodu jest też 3 
razy lepicj płatny niż nauczycielka i posiada da- 
leke idące ogólno-obywatelskie pełnomocnictwa. 

Pomiędzy pedagogami, od których wymaga się 
więcej wrodzonych niż fachowych zdolności, naj 
lepiej płatni są nauczyciele najniższej i najwyższej 
lasy. I znów paradoks: jedno i tosamo dziecko 
uczęszcza do rozmaitych klas, odpowiednio do sto- 
pnia postępu w danym przedmiocie, dalej nie ist- 
nieją. domowe zadania; dzieci uczą się w samej szko- 
je — przez 5 dni w tygodniu. W soboty od począt- 
ku szkolnictwa amerykańskiego szkoły niema. — 
Wywiady rodzicielskie pojęte są w: całkiem inny 
sposób niż u nas. Rodzice zasiadają podczas nauki 
do ławek i obserwują bezpośrednio zachowanie się 
nauczyciela i swych dzieci. > 


Prelegentka przytoczyła jeszcze cały, szereg | 


innych zastanawiających faktów, które świadczą o 
Amervce. 
H. G. 


Z POLSKI I ZE ŚWIATA. 


Zjednoczenie Towarzystw oświatowych. 

Polska Macierz Szkolna b, Kongresówki, Zie- 
mi Wileńskiej i Ziemi Cieszyńskiej, Towarzystwo 
Qzytelń Ludowych, działające w Poznańskiem, na 
„Pomorzu i G. Śląsku, oraz T. 8. L. w Małopolsce 
utworzyły w ostatnich dniach wspólny Wydział 
„wykonawczy g siedzibą w Warszawie. Wydział ten 
prowadzić ma swą działalność na podstawie dy- 
rektyw komisji porozumiewawczej Towarzystw; 
prezesem komisji wybrano p. Józefa Świeżyńskie- 
„go, prezesa Polsk. Macierzy Szkolnej, kierowni- 
kiem Wydziału Wyka SzEgo posła Jana Korne- 
„skiego, | 

Wydział wykonśwóży ma być organem koordynu- 
jącym działalność Towarzystw i repręzentującym 
je wobec czynników rządowych i samorządowy.ch. 
„Poza tem za pomocą piama „Oświata Polska”, ma 
wpływać na doskonalenie akcji oświątówej tha ca- 
łym terenie Rzeczypospolitej, „Oświata Polska” 
omawiać ma szczgólnie oświatę pozaszkolną i re 
jestrować wszelkie wysiłki społeczne w tej dzie- 
dzinie. W ten sposób, w chwili, gdy rząd zmuszo- 
ny był zredukować znacznie Wydział oświaty po- 
zaszkolnej Ministerstwa W. R. i O. P., organi- 
zacje społeczne wytwarzają organ, który pracę 
Ministerstwa gotów jest: przejąć na siebie, Wy- 
datki na tak wielki cel pokryć musi ofiarność ca- 
łego społeczeństwa, a do pracy w tych Towarzy- 
stwach stanąć powinni wszyscy Polacy, którym 
podniesienie kultury narodowej leży na Sercu. 
Wydział wykonawczy Polsk, Tow. oświat. i re- 
dakcja „Oświaty Polskiej” mieszczą się czasowa 
w biurze Zarządu Gł. Polsk. Macierzy Szkolnej, 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7 m. 4. 


Obława w „Udziałowej” w Warszawie, 

Obława na czarnogiełdziarzy w „Udzialowej” 
w Warszawie — o czem pisaliśmy w ostatnim 
uumerze — dała wyniki nadspodziewane. Zase- 
kwestrowano akcji przeszło na 600 miljardów 
marek, za które nie opłacono podatku. Mimo 
zwrotu akcji ich właścicielom, przejdą one na ko- 
rzyść skarbu, w dodatku z dużymii procentami. 
Przypuszczalnie bowiem od stu miljonów akcji 
należy się rządowi pozornie niewiele, gdyż 7 mi- 
ljonów podatku, jednak jeśli się doda 30-krotną 
karę, to otrzyma się półtora biljona marck. 


Tragedja łodzi podwodnej 1. 24. 


Z Londynu donoszą: Akcja ratunkowa nad wy- 
dobyciem łodzi podwodnej l. 24 jest w pełnym 
toku. Licznym łodziom podwodnym i travlerom 
udało się przy pomocy aparatów, oświetlających 
strefy podwodne, ustalić miejsce zatopienia łodzi. 
Travlerom udało się opasać zatopioną łódź łań- 
cuchami, a przyczepione do nich pływaki wska- 
zują miejsce zatopionej łodzi. Burzliwe morze nie 
pozwala jednak żywić nadzieji na szybkie wy- 
dobycie łodzi. W najlepszych nawet warunkach 
akcja ratunkową potrwa jeszcze kiłka dni, W każ- 
dym razie nikt nie żywi już nadzieji, aby załoga 
zatopionej łodzi mogła jeszcze być uratowaną, 
gdyż według ostatecznych obliczeń, zapas tlenu, 
jaki załoga miałą z sobą, wyczerpał się już w s0- 
bota w południe, 


Jak wiadomo, wspomniana łódź zatonęła wsku: 
też zderzenia się z parowcem, 


TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 
rozpoczął się oncgdaj w. Poznaniu, W różnych 
punktach miasta odbyły się wiece, na których 
przemawiali posłowie i działacze. Uchwalono 8ze- 
reg rezolucji, 

UNIWERSYTET POWSZECHNY W BYDGO- 
SZCZY. W najbliższą niedzielę odbędzie się w auli 
gimnazjum humanistycznego w Bydgoszczy 
otwarcie Uniwersytetu powszechnego imienia 
Śniadeckich, Na otwarcie zaproszeni są przedsta- 
wiciele władz, instytucji społecznzych i kultural- 
nych. Inauguracyjny odczyt pod tytułem: „Istota 
kultury polskiej” wygłosi A. Grzymała-Siedlecki. 

PATRJOTYCZNY OBCHÓD W WILNIE. 
W lokalu kinoteatru Helios w Wilnie odbyła się 
w. sobotę Akademja z okazji 60-lecia manifestu 
rządu powstania styczniowego. Kilku posłów wy- 
głosiło przemówienia, 

ZGON WYBITNEGO HAKATYSTY, W sobotę 
zmarł w Gdańsku jeden z najwybitniejszych przy- 
wódców nacjonalistów, rektor politechniki gdań- 
skioj, prof. Mathani, w swoim czasie wychowawca 
dziesarza Wilhelma. W r. 1920 został wybrany 
do zgromadzenia konstytucyjnego m. Gdańska, 
a następnie był prezydentem sejmu gdańskiego. 
Prof. Mathaci znany był ze swoich wystąpień 
przeciw, Polsce, 

FREKWENCJA W SOPOCKIEM KASYNIE 
GRY zmniejszyła się do tego stopnia, Że zarzął 
kasyna będzie musiał niebawem poczynić dalek3 
idące oszczędności. Rozbudowanie kasyna zostało 
przerwane, ponieważ brak jest środków z powodu 
znikomej liczby grających. Jedyną walutą, dopu- 
szczoną do gry, jest gulden gdański, 

BOMBY W BUDAPESZCIE. Onegdaj znale- 
ziono w Budapeszcie w bramie budynku Tow. bu- 
dzących się Węgier, porzuconą bombę. Eksperci 
p zbadaniu jej orzekli, że nie mogła ona eksplo- 
dować, ponieważ materjał wybuchowy był zupeł- 
nie przomoczony i potrzebna była długa procedu- 
ra, aby ją uczymić zdolną do eksplozji. Śledztwo 
toczy się w dalszym ciągu. 

NIEBEZPIECZNA ZABAWKA. Z Szegedynu 
donoszą, że robotnik pewien znalazł tam na 
przedmieściu, ną brzegu stawu, granat, Myśląc, że 
granat jest nieszkodliwy, przyniósł go do domu 
jako „ząbawkę” dla dziecka. Po chwili granat 
eksplodował i zabił ojca i dziecko, 

OBNIŻENIE CEN CHLEBA W BERLINIE. 
W rezultacie akcji, podjętej w stolicy Niemiec, 
a zmierzającej do obniżenia cen artykułów pierw- 
szej potrzeby, obniżoną została, po rokowaniach 
rządu z pickarzami, cena na chleb. Poczząwszy od 
poniedziałku, chleb 4-funtowy skosztować będzie 
60 fenigów złotych. 

POGŁOSKI O CHOROBIE FRANCE'A. Z Pa- 
ryża donoszą: Według ostatnich wiadomości, po- 
głoski o ciężkiej chorobie Anatola France'a są nie- 
ścisłe. Anatol France powrócił z prowincji do 
Paryża nieco zmęczony podróżą i ostrymi ehło— 
dami, jakie ostatnio panowały. 

WYPADEK KRÓLOWEJ DUŃSKIEJ. Z Ko- 
peuhagi donoszą o wypadku, który spotkał królo- 


Nt. 18. 


wa duńską, Gdy para królewska przypatrywała 
się w porc kopenhaskim pracy statku do rozbija- 
pia lodów, pod stojącą na lodzie królową załamał 
się lód. Krółowa w jednej chwili znalazła się 
w wodzie. Król natychmiast rzucił się swej mał- 
żonce na ratunek i wydobył ją z wody. 

PRZEŚWIETLENIE FARAONA. Komisja, któ- 
ra ponownie podjęła prace nad wykopaniem gro- 
bowca Touthankamona, dotarła do sarkofagu, 
w którym mieści się mumja Faraona. Kierownik 
prac, Howard Carter, zamierza prześwietlić ciało, 
celem zbadania, na jaką chorobę Touthankamoa 
umarł. 

ZEGAR WYMAWIAJĄCY GODZINY. Zegar, 
wymawiający godziny wyraźnie i dobitnie, został 
niedawno temu opatentowany. Składa on się 
z mechanizmu regulującego gramofon i płyty, za- 
wierającej reprodukcję głosu ludzkiego, wywołu- 
jącego poszczególne godziny. Nowy ten zegar mo- 
żna tak nadstwiać, że będzie wywoływał nietylką 
każdą godzinę, ale i kwadranse, 


| Sp. Wincenty Rapacki. 


Nestor sceny polskiej, współeześnik Żółkow- 
skich i Królikowskich, patrjarcha dwu pokoleń 
aktorskich, Rapackich i Leszczyńskich — nie żyje. 
Wieść ta, jakkolwiek spodziewana, bo zmarły 
dźwigał dziewiąty krzyżyk, brzmi jednak niepraw- 
dopodobnie; przyzwyczaiłiśmy się, że lata przecho- 
dzą nad głową tego starca bez szkody, a kiedy 
parę miesięcy temu niespożyty jego talent na 
otwarcie nowej sceny „Rozmaitości“ przypomniał 
młodemu pokoleniu, jak gra się Milezka Fredrow- 
skiego, odbierał Rapacki od słuchaczów i krytyki 
nie jałmużnę pietyzmu, przynalłeżną starcowi, lecz 
najszęzerszą dań zachwytu. Była to najpiękniejsza 
jego rola i dobrze się stało, że z nią właśnie zeszedł 
ze sceny. W ciągu siedmdziesięcioletniej prawie ka- 
rjery stworzył tłum nieprzeliczony kreacji w Szek- 
spirze (Otello), Molierze (Harpagon), Wiktorze Hu- 
go czy Sudermanie, ale w pamięci współczesn 
przetrwał i do historji przejdzie w kontuszu, j 
niezrównany twórca tłumnej galerji postaci szla- 
cheekich: Damazy, Jacek Sołoduch, Radziwiłł, Wo- 
jewoda (w „Mazepie*), wreszcie ostatnia jego rola 
oryginalna: Strażnik „Złota czaszka”. Wobec tych 
świetnych w geście, dykcji i masce, pulsującym we- 
zbranym wigorem sarmackim postaci, bledną inne, 
niemniej świetne kreacje Rapaekiego z repertuaru 
współczesnego: Radca,  Bałuckiego, Profesor 
(w Klubie Kawalerów), Szumbaliński w „Posażnej 
jedynaczce* i tyle innych, Tenże świat przeszłości 
nęcił też wyobraźnią Rapackiego-pisarza; wskrze- 
szał go w powieściach i dramatach (Wit Stwoez, 
Troefniś, Maćko Borkowiez. 

Pracował w pierwszych teatrach w całej Pulsea 
i we wszystkich jej dawnych dzielnicach. Kraków 
pamięta go z czasów dyrekcji Skorupki, gdzie grał 
z Modrzejewską, M. Bendą, Hofmanową, Ładaow- 
skim. Ale rychło zabrała go nam Warszawa, któ- 
rej pozostał wiernym do końca, goszcząc GoTaz rzą- 
dziaj w innych dzielnicach Poiski, U trumny nie- 
zapomnianego artysty, ostatniego piastuna wiel- 
kiego stylu dawn':j szkoły aktorskiej, stają dzieci 
i wnuki, spadkobiercy jego talentu: Wincenty Ra- 
packi sym, Honorata Leszczyńska, córka i wnuk 
Jerzy Leszczyński, 


ZZ 


Sprawy miejskie. 


W najbliższym tygodniu odbędzie się posiedze- 
nie Rady m. Krakowa, na któram Prezydjum mia- 
sta przedłoży projekt uposażenia urzędników miej- 
skich według nowej ustawy uposażeniowej. Pro- 
jekt opracowany przez wiceprez m. Wielgusa, bg- 
dzie przedmiotem dyskusji naprzód na sekcji skar- 
Łowej Rady miasta wę środę 16 b. m. 


Zapowiedź nowej podwyżki cen węgla. 

Jak słychać z dniem 16 b. m. wchodzi w życie 
nowa znaczna poaiwyżka cen węgla ze wszystkich 
kopalń Krajowych i górnośłąskich. Podwyżka ma 
wynosić tym razem 60—80%. W Krakowie znaj- 
duje się obecnie węgla poddostatkiem, zarówno 
w składach prywatnych przedsiębiorców jak i 
w magazynach miejskich na Warsząwskiem. gdzie 
wyładowano np. wczoraj 12 wagonów węgla je- 
worzniekiego. 


Obiad urzędowy: 650 tysięcy marek. 


W ślad za cennikiem warszawskim, magistrat 
krakowski podwyższył cene obiadów urzędowych 
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w restauracjach krakowskich z 370 na 650 tysięcy 
marek. Nowy cennik wchodzi w życie z dniem 
dzisiejszym. 


Brak mąki w Zakładach aprowizacyjnych. — 
Konferencja w Sprawie przydziału cukru, 


Wobec zwłoki w nadejściu transportów mąki 
cla miejskich Zakładów aprowizacyjnych, piekar- 
via miejska ograniczyła wypiek chleba do połowy, 
tak. że od dwóch dni dzienna produkcja chleba 
wynosi zaledwie 5 tys. klg. Brak odpowiedniej ilo- 
ści tańszego ehleba dał się dotkliwie we znaki za- 
kiadom dobroczynnym i Cchronkom, którym mu- 
sano znacznie zmniejszyć przydziały pieczywa. 
O ile w najbliższych dn'ach nie nadejdzie zapo- 
wiedzianych siedm wagonów mąki. żytniej, pie- 
karnia miejska bedzie zniewolona przerwać pracę. 

Dzisiaj, t. j. we wtorek, odbędzie się ponownie 
konferencja kierowników kooperatyw i konsu'nów 
oraz miejskich Zakładów aprowizacyjnych, na któ- 
rą zaproszono je'lnego z. głównych dyrektorów 
polskiego przemy*łu cukrowniczego, a mianowicie 
p. Habichta. Konferencja zwołana została na sku- 
tek wiadomości, że styczniowy kontyngent cukru 
dia Zakładów miejskich i kooperatyw zawierać bę: 
Gzią Sortyment gorszy, t. zw. cukier prasowany, 
trudno rozpuszczalny i jak stwierdzono z wielu 
domieszkami. Akcja konsumów zmierza w kierun- 
ku zapewnienia dla luduości dostaw cukru grysi 
kowego. 


Urząd dla zwalczania lichwy 

w m. Krakowie z pośród lieznych agend wchodzą- 
cych w zakres jego działalności, obejmował będzie 
także referat kontroli faktur w sklepach i zakła- 
dach handlowo-przemysłowych; również fungować 
będą specjalne komisje dla badania czy kupcy, 
właściciele restauracji, cukierni, jak wogóle wszel- 
kiego rodzaju przedsiętiorstwa sprzedaży artyku- 
łów powszechnego użytku, przestrzegają obowiązki 
ujawnienia cenników. Winnym grożą kary do 10 
miljardów marek grzywny oraz aresztu do 3 mie- 
sięcy. 


Od Wydawnictwa. 


Z powodu znacznej zwyżki cen papieru 
i robocizny podnosi się cenę numeru pojedyn- 
czego na 


100.000 marek. 


na styczeń: 
2,100.000 Mx. 
2,500.000 Mk. 


Cena prenumeraty 

w miejscu bez odnoszenia 
w miejscu z odnoszeniem . 
pocztą . 2,500.000 Mk. 
za granicą . 5,090.000 Mk. 

Upraszamy naszych P. T. Prenumeratorów 
o regularne uiszczanie prenumeraty miesięcznie 
z góry. i 

Prenumerata zapłacona do 15-go danego 
miesiąca Obowiązuje przez cały miesiąc bez 
względu na ewentualne późniejsze zmiany. 

P. T. Prenumeratorowie, płacący prenume- 
ratę w drugiej połowie miesiąca, będą musieli 
uiszczać ją w wysokości obowiązującej w dniu 
wpłaty. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Podwieczorek artystyczny w „Udziałowej”, 


Podwieczorek artystyczny, urządzony w. nie- 
dzielę w restauracji „Udziałowej” przez Związek 
dziennikarzy polskich, zgromadziĄ liczną i doboro- 
wą publiczność. Prezes Związku, p. K. H. Ro- 
stworowski, powitany burzliwymi oklaskami, wy- 
głosił inauguracyjne przemówienie, które odrazu 
wytworzyło serdeczną atmosferę na sali, wróżą: 
podwieczorkom artystycznym stała powodzenie. 

Część muzyezną rozpoczęła mistrzowska orkie- 
stra 20 p. p, która wykonała szereg utworów 
z prawdziwym artyzmem. Jako solistka wystąpiła 
śpiewaczka operowa. p. Mściwojewska, która 
przy akompaniamencie p. prof. Grodziekiej odśpia- 
wała swym pięknem głosem z wielką finezją arję 
z „Żydówki” i kilka pieśni, Programu dopełnił nie- 
równany Wyrwicz, wywołując swym spokojnym 
humorem salwy śmiechu. 

Koło godz. 7.30 wieczorem publiczność opu- 
szczała „Udziałową” z miłym nastrojem, przyrze- 
kając sobie spotkanie na podwieczorku w nastę- 
pną niedzielę, 


„GŁOS NARODA". 
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Samobójstwo byłego prezydenta sądu krajowego 
karnego w Krakowie, 


Miasto poruszone zostało do głębi wiadomością 
o samobójstwie Dr. Djonizego Pogorzelskiego, b. 
prezydenta krajowego sądu karnego w Krakowie, 
emeryta, pełniącego ostatnio obowiązki zastępcy 
prezesa miejskiego Urzędu rozjemczego dla spraw 
najmu w magistracie krakowskim. Desperat popeł. 
nił rozpaczliwy krok w niedzielę w południe w biu- 
rze magistratu; kilka godzin wystarczyło, by tra- 
gizm znanego ogólnie w Krakowie obywatela zna- 
lazł się na ustach szerokich warstw ludności. 
Š. p. Pogorzelski, nie mogąc wyżyć ze skromnej 
emerytury sędziowskieej, wynoszącej dwadzieścia 
kilka miljonów. marek miesięcznie, pracował przez 
kilka lat jako siłą pomocnicza w wydziale budo- 
wlanym mgistratu, a od stycznia 1921 pozostawał 
na stanowisku prezesa Urzędu rozjemczego, Fatal- 
ne warunki życiowe, a w dodatku przykre stosun- 
ki rodzinne wprawiły Ś. p. Pogorzelskigo w wido- 
czny stan zdenerwowania , który pogarszał się 
z dnia na dzień, Mimo próśb znajomych i rad, Dr 
Pogorzelski nie wzywał pomocy lekarza i nosił się 
nawet z zamiarem objęcia jeszcze 3-godzinnej pra- 
cy w jednej z instytucji finansowych w Krako- 
wie. W krytyczną niedzielę, 13 b, m., Dr Pogo- 
rzelski wyszedł z domu koło godz. 10 rano do ma- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru w głowę. 
Zmarły liczył 74 lat życia. 
gistratu, gdzie w biurze Urzędu rozjemczego ode- 


Kraków, 15 stycznia. 

MRÓZ. Spodziewana odwilż zaznaczyła się 
w bardzo małym stopniu i to tylko w dwóch 
ostatnich dniach ubiegłego tygodnia. W niedzielę 
i w poniedziałek opadła na miasto gęsta mgła, 
przynosząc mróz, który wczoraj wieczorem do- 
szedł do 89. C. 

RECENZJĘ „KALIGULI” pióra Dra Tad. 
Świątka zamieścimy jutro. Zaznaczamy na razie, 
że sztuka K. H. Rostworowskiego, wystawiona 
w Teatrze Siowackiego z niezwykłą starannością, 
zdobyła sobie odrazu wielkie powodzenie u pu- 
bliczności. 

NOWY CENNIK FRYZJERSKI. Cech fryzje- 
rów krakowskich podwyższył wczoraj opłaty za 
roboty fryzjerskie o blisko 50%, Golenie w zakła- 
dach pierwszej klasy kosztuje obecnie 400 tys., 
strzyżenie 1200 tysięcy. W zakładach drugo- 
i trzeciorzędnych ceny odpowiednio niższe, 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE WYPADKÓW Z 6-GO 
LISTOPADA. Na wniosek sądu wypuszczono 
wczoraj z więzienia dalszych pięć osób, pozosta- 
jących w śledztwie w związku z krwawymi zaj- 
ściami z 6 listopada. Są to: AHred Beim, Wilhelm 
Kostilek, Stefan Święch, Ludwik Kubala i Marjan 
Furyna. Obecnie pozostaje w aresztach około 20 
osób. Śledztwo sądowe zostało już w ogólnych 
zarysach ukończone, a sędziowie śledczy dopeł- 
niają szczegóły, odnoszące eię do pewnych zasa- 
dniczych momentów sprawy. Co do kilku 
osób, aresztowanych w Trzebini w związku z tam- 
tejszami zamieszkami, przesłano akta do prokura- 
torji. 

W ZWIĄZKU Z OSTATNIEMI DWOMA WLA- 
MANIAMI do firm jubilerskich w Rynku głównym 
przeprowadziły organa policyjne obławę, w czasie 
której aresztowały kilkadziesiąt osób, Wśród are- 
sztowanych znajduje się kilku znanych policji 
włamywaczy - kasiarzy, którzy podejrzani są 
o udział we wspomnianych włamaniach, 


Zawiadomienia i komunikaty. 

COLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZ- 
NYCH. Dzisiaj, t. jj we wtorek, w. sali Kopemika 
Uniw. Jagiell, o godz. 6 wieczorem będzie mówił 
Dr Wł. Filipczyk ńa temat: „Twórcy idei wycho- 
wania przedszkolnego”, a w następnym (18 b. m.) 
poda M. Mędrzycka szereg wskazówek, dotyczą- 
cych możliwości zastosowania tej ideł u nas. Bi- 
lety wcześniej u janitora. 


NEKROLOGJA, 

f Julja z Jastrzębiec Welinowiczów Sieniewi- 
czowa zmarłą w Krakowie w. dniu 12 b. m., w 85 
roku Życia, Ś. p. Julja pochodziła z Podlasia, z ro- 
dziny bardzo kochającej Polskę i głęboko przy- 
wiązanej do Kościoła katolickiego, stąd też była 
dla swych twardych zasad ofiarą długoletnich 
prześladowań ze strony Moskwy. Nieboszczka by- 
ła Żoną Ś. p. ks. Emila, kapłana unickiego, ucze- 
stnika powstania 1863 r.. który za czasów prześla- 
dowania Unji przez Moskwę w r. 1878 był jedną 

z pierwszych jej ofiar. Po długiem więzicziu 


został on z rodzimą wygnany z Królestwa. Kres tu- 
łaczce kapłana-patrjoty położył dopiero biskup 
krakowski, Dunajewski, umieszczając go przy kē- 
ściele N. P. Marji, gdzie do końca życia, otoczony 
powszechnym szacunkiem, spełniał  kapłańskia 
obowiązki, Krakowianie pamiętają tę piękną po- 
stać polskiego kapłana-jubilata. Pogrzeb ś. p. Sie- 
niewiczowej odbędzie się dziś z kaplicy cmentar- 
nej o godz. 11 rano, po odprawionem nabożeństwie 
żałobnem, 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj, we czwartek i w. piątek „Kaligula” Ro- 
stworowskiego, tak entuzjhstycznie przyjmowany, 
przez publiczność na pierwszych przedstawieniach, 
Atrakcyjna sztuka Rostworowskiego, dzięki zna- 
komitej grze artystów, z pp.: Piekarskim, Bedna- 
rzewską i Wysocką na czele, zapewnione ma obe- 
enie też olbrzymie powodzenie, jak świadczyć się 
zdaje pokup na bilety. 

Z OPERETKI komunikują: „Szczęście Mery”, 
znakomita operetka Gilberta, zdobyła rekord po- 
wodzenia. Główne role grają pp.: Kozłowska 
(Tola), Kwiecińska (Hella Sanden), Wesołowski 
(baron Udo), Sempoliński (Konsul), Laskowski 
(baron Kurt), Karasiński (Prezydent), Rewera- 
Rewski, (jego sekretarz), Bojnarowski, (dyrektor 
biura Globus) i inni, 

Z „BAGATELI” komunikują:  Wczorajsza 
premiera „Nocy Sabatu” Jacinta Benaventa do- 
znała gorącego przyjęcia, co jest zapowiedzią dłu- 
gotrwałego powodzenia tej sztuki, Świetna insc= 
nizacja i pierwszorzędna wystawa pod reżyserją 
p. Sosnowskiego, oraz doskonała gra artystów 
pzyczyniają się w wysokim stopniu do uwypukle- 
nia walorów tego nieprzeciętnego widowiska, 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Wtorek: „Kalignla”, 
Środa: Po poł. o g. 5 „Gwałtu, co się dzieje”, 
wieczorem o godz. 9 Kabaret-Dancing, 


Repertuar Operetki, 


Wtorek: „Szczęście Mery”, 
Środa: „Szczęście Mery”, 


Repertuar „Bagatelr”, 
Wtorek: „Noc Sabatu”. 
Środa: „Noe Sabatu”, 
Czwartek: „Noc Sabatu”. 


Repertuar kinoieatrów, 
UCIECHA: „Tih Minh”. 
WANDA: „Korowód Śmierci”, 
REDUTA: „Stworzenie świata”, monumental- 
ny film włoski, serja I i II razem, 12 części, 
PROMIEŃ: „Sułtanka Olivia”. 
ZACHĘTA: „Sodoma i Gomora”. 


Niedzielne zawody narciarskie 
zorganizowane przez Tatrz. Tow. Narciarzy i A, Z. 
S., wywołały wielkie zainteresowanie w sferach 
sportowych. Udział w biegach był bardzo liczny. 
Stamowało również kilku wybitniejszych narciarzy 
m. in. p. Kaliciński, młodszy Krzeptowski, Lasak, 
tudzież p. Wanda Nowak-Dubieńska. 

Najpierw zostali puszczeni w odstępach pół mi- 
rutowych senjorzy I i M klasy, których trasą dłu- 
gości 10 km, prowadziła przez błonia. Wolę Jus- 
iowaką, Sikornik, pod kopiec Kościuszki, stamtął 
do bielańskiegu lasu i z powrotem. 

Z senjorów I klasy w doskonałym czasie przy- 
biegł do mety jako pierwszy E. Kaliciński (A. Z. 
S. Kraków) w czasie 1 godz. 10 min. 20 sek., dru- 
gm był W. Suleja (S. N. T. T.), trzecim Adam 
Erzeptowski (T. T. N.). 

W senjorech II klasy b. piękny rezultat osią- 
gnął młody narciaz z Zakopanego J. Sieczka- 
Gąsienica ((T. T. N.), jako pierwszy w czasie 1 
godz. 10 min. 55 sek., drugim był A. Reim (A. Z. 
S. Kraków), trzecim L. Trzciński (T. T. N.). 

W biegu pań, których trasa była identyczną 
z trasą junjorów i wynosiła 6 km., pierwszą była 
p. W. Dubieńska (A. Z. S. Kraków) w 57 min. 5 
sek., drugą p. Z. Pacewiczowa (A. Z, S. Kraków), 
trzecią p. J. Popielówna (A. Z. S. Kraków). 

W junjorach pierwszym był T. Muennich (A. Z. 
S. Kraków), w czasie 45 min. 35 sek., drugim St. 
Trzciński (T. T. N.), trzecim J. Walczak (A. Z. S. 
Eraków). 


W. międzyczagię odbywały się zawody skikjó- 


Bir. ©. 


rogowe (sport cieszący się wielką popularnościa 
w Bt. Moritz, Davos itp). Jako pierwszy w <enjo- 
rach był dr. B. Macudziński (A. Z. S.), w junjorach 
J. Ferens (A. Z. S.), z pań pierwszą p. K. Lubień- 
ska (A. Z. S$.) Zawody zaszczycił swoją obecnością 
gen. Kuliński. pod którego protektoratam odbyły 
się zawody i ks. Lubomirski, prezes Polsk. Kom 
Igrz. Olimp., pos. M. Dąbrowski, wicepr. Rolle t 
wielu innych. 


Piłka nożna zagranicą, 


Norymberga. Zawody drużyn reprszentacyj- 
nych austrjackiej i niemieckiej dały wynik 4-3 na 
korzyść drużyny niemieckiej, Do pauzy 8:0. 


l życia muzycznego Krakowa. 


Koncerty symfoniczne, — J. Śliwiński, — Sym- 
fonia, —Koncert O. Rizziego, — Kolędy. 


O ile z jednej strony upadek opery krakowskicj 
smutno zaświadczył o słabem zainteresowaniu tą 
gałęzią sztuki muzycznej ze strony publiczności, 
o tyle trzeba przyznać, że koncerty symfoniczne 
bieżącego sezonu są stale atrakcją ze wzglę'u na 
ciągłość programu, który ujął całość twórczości 
Beethowenowskiej, a teraz odtwarza symfvn,e 
Czajkowskiego. Stąd też i krytyka może mieć na 
oku nie tylko sporadyczne produkcje orkics*ry 
Związku muzyków, lecz i śledzić wytyczną logikę 
w ujęciu koncepcji twórczych ze strony dyrygen- 
ta p. Józefa Śliwińskiego. Indywidualność tego 
wybitnego muzyka odmiennie się zarysowuje przy 
pulpicie kapelmistrzowskim, aniżeli na estradzie 
koncertowej. Znakumity chopinista, który przy ca- 
łym liryzmie uderzyć potrafi i w ton patosu, czy 
też dramatycznego wstrząsu, jako dyrygent utrzy- 
muje się stale w 1amach zmodulowanego liryzmu. 
Być może, że przyczyna tkwi w słabej konstytucji 
orkiestralnej, której postępy w rytmiczności i sub- 
telności wykończenia przynosi każdy następny wy- 
stęp, lecz cierpi na tem interpretacja utworów o 
wręcz odmiennym typie genezy i nastroju. Stąd 
Eroica, IX symfonia, wreszcie patetyczna Czajko- 
wskiego nie uzyskały istotnego gigantycznego roz- 
machu i poza stroną formalną, wypracowaniem 
starannem , technicznych właściwości, wydobyciem 
stylowych szczegółów — nie odtworzyły prawdzi- 
wego ducha tych kreacyj. 5 

Rozważania na temat Czajkowskiego rezerwuję 
sobie przy opisie następnych symfonji: czwartej i 
piątej. Wśród dalszych planów symfonicznych cho- 
dzą też pogłoski, iż symfonja-kanatata Franciszka- 
nina O. Rizziego, skompOnowana ku czci nowej, 
przybranej Ojczyzny, Polski, ma być wykonaną 
w pierwszych dniach lutego. Poemat ten symfoni- 
czny ma być syntezą historjozoficzną posłannietwa 
Polski, ku której czci wznosi się końcowy prasta- 
ry chorał „Gaude Mater, Polonia“. 

Wiosenny koncert szwajcarskiego kwartetu wo- 
kalnego podziałał elektryzująco na sfery artysty- 
czne Krakowa. które za jego przykładem stwarzają 
podobne kameralne zespoły chóralne. Pierwszy 
z nich pod batutą dyr. Barabasza wystąpił w po- 
przednią niedzielę z tradycyjnemi kolędami. Za- 
równo interesujący doborowy program jak i wy- 
trawna ręka kierownika dawały rękojmią prawdzi- 
wj uczty estetycznej; niestety niebywałe opóźnie- 
nia kolejowe (18 godzin) uniemożliwiły mi pobyt 
ne tym koncercie, o którego powodzeniu doezły 
mię jeno spóźnione słuchy. Młodemu zespołowi 
szczęść Boże w nowej pracy! 

dr. Melania Gratczyńska, 


EEEE ROZ OZZOZZY SEREC 
Wiadomości gospodarcze. 


i W SPRAWIE EKSPORTU ZBOŻA. 


„Monitor” z 11 stycznia podaje spis 178 Orga- 
nizacji rolniczo-wywozowych, które Ministerstwo 


„AOR KEROT. 


Nr. 12. 


Kurs dolara. | 


w Krakowie . . 10.850.000—11,000.096 
w Warszawie . . $9,950.000— 8,900.900 
W Katowicach. . . . . . . 11,100.000 


Frarx złoty dla cen tytoniu do 15 bm. 
1,230.000. 

Frank złoty dla kolei i pocz! — do 15 bm. | 
1.229.000. i 


GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 14. bm. | 


Waluty i czeki. 


Dolar . . . . 10,850.000—11,000.009 
Frank franc. . 
Korona austr.. 
Korona czeska 
Franki szwajc. 
N. Jork. . . . 
Londyn .. . 
Zurych . . . . 
Paryż . . . . 
Wiedeń . . . 
Praga . . . . 
Mediolan . . 


155 
305 
1,900.000 i 


10,800.000 — 10,900.000 
45 500.000 
1,810.000 — 1,870.000 

485.000 


1521/2 
314.000 


AKCJE: 
| | w tysiącacn marek oalskicn | 
Akcję bankowe: | | zam | nans. | gtd 


Polski B Przemysłowy 32U0 
Bank Małopolski ... 3500 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powsz. Bank Kredyt. . 
Bank Komercjalny .. | 600 

„ Zw. Sp. Zarob. . {25000 


Tow. handlowe 
POTU. « 
„ImMpek" .....«a2», 
„Pharma“ ........ 
„Polski Gleb“ ... 
Zegluga Polska ..... 


Tow. przemysl. 
Zieleniewski „. ,.... 
H. Cegielski. . . . . - - 
Parowozy,. « « » « «> 
„Automotor”. .. .«.«. 
„Irzebinia* żel. .... 
„Pocisk zakł, amunicyj, . 
„@órka“ cement. „. . . |S 
Sierszańskie Górn, .. 
„Tepaga“ -. /. 44%. 
Gazy z emnes . 
Polska Nafta... , 


315V | 81 O 
3500 | 3300 
2000 


650 
28000 


240U 


1850 
650 
700 


2200 2300 
150 


2500 


2000 


650 


4300 | 4750 


39000 |35000 
21000 |16700 


2700 
2200 


2900 
2400 


1400 

8500 | 8000 
1390 | 1850 
24000 |58000 

525 | 550 
8300 | 7500 
34000 |3400U 
5850 | 5500 
8500 
2200 
4860 


Syndykat Koszykarski 
Trzebinia tłuszcze . «p 
„Terogol* . 
„rakus“ . 


rów 
A. Piaseck. „. . « . . . 
Lmielów. .. e.e... || 8500 
Elektrownia Siersza . | 2000 
S. W, Niemolowski . . | 4000 
P. Zakł. Garbarskie. . 


880 
2500 | 2500 


4500 


ZNIŻKA MEDJOWA NA GIEŁDZIE KRA- 
KOWSKIEJ. Dzisiejsze zebranie giełdowe odbywa- 
ło się apatycznie, bo pod znakiem zniżki. Wywo- 
łały je przedewszystkiem znaczne realizacje me- 
Ujowę i brak gotówki do obrotu. Spekulanci bo- 
wiem giełdowi, którzy zazwyczaj wpływają na oży- 
wienie obrotów, chwilowo są „zażkani* jak to się 
technicznie nazywa. zaangażowanie się powyżej 
wysokości sumy rozporządzalnej i przeznaczonej 
do obrotu, oczekują rozwikłania się tranzakcji, za- 
wartych na medjo, by po ukończonej kampanji 
zacząć prace ną nowo, Naogół jednak sfery ban- 
kowe liczą się ze zwyżką jeszcze w ciągu tego 
miesiąca tak walut jak i efektów, dowodem zaś 
tego b. wysokie kursa ultimowe. 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE „VERTEX* 
Warszawa, ul. Marszałkowska 08, 
Ew | fifr mo 5 kot) 
Na pogiełdziu usposobienie się ożywiło, kuraa 
już dzisiaj były mocniejsze. Jutro już prawdopo- 
lvbnie kume efaktów będą u nas mocniejsze, 
zwłaszcza gdy się zważy, że dzisiejsza giełda kra- 


kowska była słabsza od lwowskiej i warzawskiej. 


GIEŁDA LWOWSKA, Siersza górn. 41500— 
42000, Chmielów 8500. Ziemski kredytowy 1800— 
2000, Prezmysłowy 8000—3350, Małopolski 3325, 
Hipoteczny 3700, Zieleniewski 68000—66000, Naf- 
ta 2900, Cegielski 4200, Chodorów 31000—33000. 
Jaworzno 15500, Len 7000. 

Jak z powyższych kursów wynika. giełda lwow- 
ską mniej zareagowała na realizacje medjowe, kur- 
sa naogół utrzymane, usposobienie dosyć mocne. 

Warszawa. Pat, Waluty. Dolar 9950, 9900, 
sprzedaż 10.000, kupno 9.800. __ Czeki. Belgja 416, 
114, sprz. 418, kupno 410; Hlolandja 3.713, Londyn 
42.5000, 42.000, sprzedaż 42.420, kupno 41.580. No- 
wy Yurx 9950, 9900, sprzedaż 10.000, kupno 980Q 

aryż 462, 456, sprzedaż 460, i poł. kupno 451.050, 
Praga 289, 288, Szwajcarja 1725, 1716, sprzedaż 
1733, kupno 1699, Wiedeń 139. 138, sprzedaż 14U, 
kupno 186, Włochy 488. 436, frank złoty 1902, 
bony zlote 1600, 1560, 1600, Nilienówita 300. 850. 
$ proc. Lałstwowa pożyczka złotą z roku 1922 
14.250, 13.000, frank francuski 448, korona czeska 
282, è 

Zurych. (PAT.). Zamknięcie giełdy. Berlin — 
Folandja 216.40, Nowy Jork 578, Londyx 2456, 
Paryż 26.35, Medjolan 25.75, Praga 16.80, Buda- 
reszt 00.207, Bukarcszt 2.90, Belgrad 6.50, Sofja 
412, Warszawa —, Wiedeń 000.81, Austr, korona- 
stempl. 000.81, 

Zurych, (PAT.). Bankverein notował dziś War- 
szawę 0,00008. 


NADESŁANE 


Karola Sitowskiego, który 
napadł na mnie w płatnym 
artykuie „Nadesłane“ Nr. 1. 
z r. 1924 „Głosu Narodu*, za- 
skarżyłem o oszczerstwo przed 
Sąd okręgowy karny. 


Eustachy Sitowski 
Mordarka. 
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skarbu upoważniło do przyjęcia, wywiezienia 
i sprzedaży zboża, Właśticiele nieruchomości wiej- 
skich mogą zaliczkę na podatek majątkowy 
ulszezać w zbożu, wywiezionem i sprzedanem Za- 
granicą przez te organizacje Należą tu Syndy- 
katy rolnicze, jak np. w Krakowie, Spółki rolne 
i Spółdzielnie rolniczo-handlowe, które istnieją we 
wszystkich niemal miastach powiatowych (w. Kra- 
kowie Spółdz. roln.-handl. „„Jedność”), oraz nie- 
które Kółka rolnicza i ich składnice. „Monitor” 
podaje również wzór deklaracji, którą muszą rol- 
nicy podpisać, dostarczając zbożą ua eksport, i 
= i 


may Dziś senzacyjna wielka premiera 6 


Dramat w 6 aktach 
z życia bogatej Amerykanki I ubogiego Włocha pt t.: 


y Windy dolara I Neapolitan“ 


K 


z art.: Mirendori, Smolowa, Góetxzka, G. Hegara it. d, 
Wspaniałe zdjęcia. — Bogala wystawa. — Emocjonująca freść. 


„GŁOS NARODU“ 


|) s 
Literacki przegląd prasy. 

Okres Świąteczny 'w prawie stołecznej zazna- 
czył się kilkoma cennemi pozycjami literackiemi, 
które pro memoria warto zapikać. 

W „Rzeczpospolitej“ i „Kurjerze warszawskim" 
znajdujemy dwa nowe utwory Leopolda Staffa: 
„Kolenda* i „Tęsknota szczytów*, „Kolenda” 
goreje żarliwą ufnością: 

„Niedobrze jest, niedovrze! Brud, błoto, ulewa... 

Patrzymy, ©o się dzieje i w lęku truchlejem. 

Lecz uparta nadzieja dziś w duszy nam śpiewa: 
Betlejem!! Betlejem!!*, 

Zwrot ku życiu religijnemu, widoczny w „Ko- 
lendzie*, jest cechą znamienną najnowszych poe- 
zyj autora „Ptakom niebieskim”, że wymienię tu 
choćby „Idą gościńcem* (druk. w „Głosie Narodu* 
w r. 1922), „Trypryk ewangeliczny** (w tomie 
„Żywiąc się w locie“). 

„Tęsknota szczytów”, brzmiąca istnie granito- 
wymi obrazami o klasycznym spokoj: i umiarze, 
rozlega się dziwnie czystym dźwiękiem wśród 

nadpsutych, pordzewiałych i popaczonych grze- 
| chotek pscudo-poezji: I 

,Odogobnione wrogo gór strzelistych saczyty, 

Tonące w nocnych riebios głuchoniemem łonie, 

Podają sobie dumnie, — jak na zgadę dłonie, — 
( Pcjednawcze przełęcze w wyży niezdobytej. 


— hh m „m w m m m 


j Miłości trzeba! Górna samotność przeraża 
Okrutnem opuszczeniem, jak groza cmentarza... 
+ 

- Coś z niefrasobliwej zacnej naiwności, coś ze 
starych. kolorowych rycin ma w sobię „Kolenda* 
Jana Lechonia (,„„Kurjer Polski” nr. 848), kończąca 
się takim osobliwym. poetrcznym refrenem: 
„Matka Bosta giezłeczko 
Szyje złota, niteczką 
I śriewa Chrystusowi: „Płynie Wisła, plynie“. 

Z krytyk wymienić należy recenzję Jarosława 
Iwaszkiewicza z powieści „„Wniebowstąpienie" J. 
M. Rytarda, (..Powieść o sile" — „Kurjer Polski”). 

Stwierdziwszy niewyszukaną prostotę kompo- 
zycji powieści Rytarda, określa Iwaszkiewicz jej 
charakter: „Treżcią istotną (powieści) jest nad- 
ludzka poprostu tęsknota do siły. 


[U 


Każde zdanie | librettem; 


nie zauważa, iż „uwielbienie dla muskułów... sta- 
ranne notowanie ich odczuwań, ukłuć słońca, od- 
cychania skóry porami, które pot przepłukał... 

cały ezereg notowań przeżyć sportowych, związa- 
nych z poczuciem zdrowia i siły, stanowi tę spe- 
cjalną atmosferę „powieści o silo“, która pewnych 
udzi irytuje, innych padnie jednak nie zosta- 
wia obojętnie nikogo“, pł e 


Wśród recenzyj Łeaialiyc najmilsze wrażenie 
wywiera recenzja Boya („Kurjer Poranny" nr. 
850) z „Ptaka”* Jerzego Szaniawskiego. 

Niecodzienna to sztuka. Brzmi ona promienia- 
mi szlachetnej poezji, poezji nie znającej innego 
celu, prócz tego, by wszędzie „było radośnie, aby 
było wesoło, aby Śmiały się serca szczęściem 
bezinteresownem, nieopartem na żadnej, uchwyt- 
nej intelektualnie, korzyści. Przepiękną jest ta 
chwila, w której Młodzieniec wypuszczą na wol- 
ność „Ukochanego ptaka“... Ślieznie pisze o tem 
Boy: „Naraz bije dwunasta. gra hejnał: młody 
zrywa się, pędzi na najwyższe okienko poddas Zay 
i — puszcza ptaka w powietrze! patrzy za nim, 
patrzy, z upojeniem, miłością; twarz staje mu się 
promienna, usta wymawiają słowa mocne, dum- 
ne. I piękna burmietrzanka wodzi za nim oczyma, 
oślniona, urzeczoma; ptaka nie widziała, patrzała 
wciąż na chłopca; ale szepce z najgłęhszych za- 
kątów serca: „Cudny tô był ptak”... Ta ocena, 
w której Ona dojrzała duszę Młodego, w której 
usłyszała rytm jego uczuć, bijących czystą, i ra- 
jonalna. młodzieńcza radością... jest jedną z pięk- 
niejszych acen w współczesnym teatrze polskim. 

O, przyleć tedy do nas, Złoty Ptaku, przyleć 
i — błyśniej! niech dusze się zachłyeną czemś, co 
nie szeleści spokulacją, ani nie pluje płaskim 
dowcipem, ale co serca i umyeł rozjarza tęczami 
poezji. Tylko... jak będzie wyglądał „Ptak“ w 
Krakowie: bez roześmianych szczęściem, wiarą 
i radością oczu Osterwy, bez genjalnego Frenkla. 
baz baśniowo uroczego uśmiechu Majdrowiczów- 
ny?! Jak będzie wyglądał „Ptak“ Szaniawskiego. 
który, jak twierdzi Boy „musi być grany, i to cu- 
downie grany”, bowiem „czytana, jego sztuka jest 
reżyser, aktor stwarzają jej muzyke 


„Wniehowstapienia* dyszy ową tęsknotą”. Traf-|I to jest w Szaniawskim bardzo nowoczesne. Inie 
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znoci gry banalnej, miernej; natychmiast gasną 
barwne lampiony poezji, widać tylko druciki“, — 
Gdzież w Krakowie (i... w całej Polsce!) znajdzie- 
my drugiego Osterwą lub Frenkla?[ 

Cennym podarkiem świątecznym są „Wiado- 
mości literackie”, nie reprezentujące „żadnej 
szkoły estetycznej“ , proklamujące „hasła posza- 
nowania i czci dla każdego objawu uczciwej pra- 
cy.w imię sztuki”. „Na pierwszem miejscu umiesz- 
czają „Wiadomości literackie“ propagandę książ- 
ki polskiej w najrozleglejszych warstwach społe- 
czeństwą”.., Szczególną, pieczą otacza Redakcja = 
kino, „którego znaczenie i rola... wciąż jeszcze nie 
są należycie doceniane". Trudno zgodzić się w 
zupełności z redakcją, gdy pisze: „Kino, s= nie 
teatr, — jest czynnikiem uszlachetniającym, ener- 
gietyzującym" itd. Wolimy, oczywiście, dobre 
kino, od złego teatru. Atoli dbać trzeba o pod- 
niesienie repertuaru naszych scen (o czem słusznia 
wspominają, „Wiad. lit.*), ganić bezwzg'ędnie 
wszelką miernotę, głupstwo i obłudę teatralną, 
lecz nie uszczuplać rubryki „ruchu teatratnego*, 
nie zaniedbywać tej najpełniejszej ze sztuk: sztuki 
dramatycznej. 

Picrwszy numer „Wiadomości literackich* zę- 
wiera, obok sprawozdań z teatru, kina, muzyki. 
plastyki i książek — wywiad ze Stefanem Že- 
romskim („U sternika polskiej literatury”), nowełą 
Stanisł, Balińskigo („Zabity przez lustro"), kores- 
pondencję z Bawacji, „kronikę zagraniczną” i kry- 
tykę  „rabunkowej gospodarki magistrackiej" 
(Kina pod brzemieniem haraczu'). 

Jeżeli redakcja „Wiadomości? spełn! ewa 
rzeczowe zapowiedzi, jeżeli nie ugrzęźnie w błotku 
partyjności literackiej, przed czem broni się w ar- 
tykule wstępnym — będziemy mieli w Po!:c3 
pierwszy tygodnik literacki, świadczący, iż „bis- 
danie nad upadkiem prawdziwej poezji“ — a do- 
dajmy i literatury wcgóle — „jest zasadni wą 
pomyłką”. To zdanie K. H. Rostworowskiego go- 
dziłoby się wykuć nad biurkami wszystkich mal- 
kontentów, krytyków i pisarzy, zatruwających so- 
bie żywot niewczesnem biadaniem nad „opłaka- 
nym“ stanem dzisiejszej polskiej literatury. 


“i=, 


j | 1 złp. = 1,910.000 mkp. 


m 

€ | Ceny ogłoszeń w złotych polskich obli» 
5 czone po urzęd. kursie złotego, poda- 
s | wanego codziennie w „Monitorze“. 


KSIĘGI HANDLOWE 


Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz 
ozalkić przybory kancelaryjna i szkolna 
== poleca skład papieru I galanteryi — 


Michał Słomiany 


Oświęcimska fabryka wyrobów alaznya KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24. 


Ska z ogr. por. w Oświęcimiu. 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


UCZTA BALTAZARA. 


Powieść współczesna. 


W domu Rzeszotków jadano naogól dobrze, 
nieraz nawet wystawnie, podawano natomiact 
o wiele gorzej, gdy byli goście. Pocnodziło to 
z niepotrzebnej zresztą, ale nieubłaganej 
oszez..lności pani Kłotyldy. — Nie po to przo- 
«eż goście przychodzą, żeby obje lać się — 
mąawiała zawsze, wrdając odpowiednie polece- 
nia całej służbie od lotaja do kucnarza. Po 
ciepłym barszczyku, ulubionym przez Mateu- 
szą, wysunięto przed zebranych tale mnóstwo 
małych, złoconrch talerzyków, wypełnicxych 
na oko zbiorem resztek z biesiad wcześniej- 
szych, ułamkami różnych poisaw, powydoby- 
wanych ze spiżarni. Bvło tam zimne mięso, 
davoni 6 "dzia. kawałki kury płeczonej, 8a- 
łata na zimro, do tego obficie chiab i masło. 
Pan Baltazar mniej oszczędny podał wino 
i likiery. 

Mateusz. który sam nie stroni} od alkoholu, 
trącał Pamfila i szeptał dość cicho: 

— Nie pij za duże, guyż. zmiłuj Sie, str% 


cisz przytomność. Staraj się rozmawiać z pai- 
nami. Nie podobaż ci się Gizela, hę? Smalże 
do niej cholewki. 

A Gizela istotnie w jedwabnej, miękko 
owiewającej ją sukni, wyglądała wcale po- 
nętnie, choć wydawała się o wiele, o wiele 
zbyt oxazało i nadto rozłożysta dla Pamfila. 
Siedziała nieco zalumara i melancholijna, 
gdyż porównywałą swogo  Spuszczającego 
oczy zalotniką z Pierzem, znanym sobie tylko 
z ideału. Dziadek nie mógł powstrzymać cia, 
by od czasu do czasu nie zerknąć na nią i nie 
czepnąć sobie w duszy; 


— Wartaż ona przochu. warta! Litości 
godną ozobo, godzi mi się znzacowanemu inwa- 
idzie bodaj ślinkę czasem połykać. 

Humory mimo wszystko uczynily sie ró- 
żowe. Stawały sie cne tem różowsze, iż po 
cztatniem daniu nastąpiła nłespodziewaie ału- 
ga przerwa, ożywiona tylko rinem pana Bal- 
tavara, Pani Klotylda czekała na wziesienie 
czarnoj kawy, by powstać i gości zapzosić da 
odpoczywalni, tymczasem Hieronim  mdzieś 
znikł i nie pojawiał sie od k'rac:arsa. Z po 
czątku nie zauważono tego. ala wreszcie mie 
cierpliwiona Rzeszotkowa zadrwoncja na Zosię: 
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Latząd Zakładn dla bezdomnych chłopców 


zwraca się do P. T. Społeczeństwa o ła- 
skawe poparcie przez oddawanie robót 
wchodzących w zakres krawiectwa, szew- 
stwa i introligatorstwa ; przyjmuje się ró- 

wnież wszelkie reperacje. 6 


Adres: Zakład dla bezdomnych chłopców ul, Flisacka 25 
(kolo klaszteru P, P. Nordertanek), 
Skies" WsiP A" 


— Gdzie jest Hieronim. _ Dlaczogo nie po 
daje nam kawy? 

— Wyszedł, proszę pani prezesowej. 

Zabójczy wzrok 'pani domu spoczął ną 
mężu, zdając się mówić z całą siłą oburzenia: 
Patrz! jakich masz sługusów, poczem głos jej 
pią spokojny, przemówił rozkazująco do 

osi: 

— W takim razie podaj sama! Na co cze- 
kasz jeszcze? 

W tej chwili odezwał się Gzwonck u dzzyi 
głównych. Pokojowa pobiegła otworzyć, a za- 
raz potem wbiegł źziajany Hieronim, który 
stanął i obwieścił głośno: 

— Tan posterunkowy! 

Zbytceznem byłoby opisywać wrażenie, ja- 
kie wywołały te słowa. Należy zaznaczyć je- 
dynie, iż pan Mateusz podniósł się, poprawil 
krawatkę i stanął z ręką opartą na stole w bo- 
haterskcej pozie człowieka przeświadczonezo, 
iż jego to przyczcedzą arosztować, a pan Balta- 
zar wściekły ze złości noskoczył do lokaja, 
by zobrać od niego naprędce potrzebne wyja- 
śnienia, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„070a NARODU”, 


Nr. 12 


SEKRETARJAT 


Katol cz:ch Stowarzyszeń robotniczych 


Kraków, ul. Potockiego 11 


posinda na składzie i poleca następujące wyda- 


wnictwa: 


m. 


. Czego chce Pol. Stronnictwo Chrześ- 
ściiańskiej Demokracji 


ro 


no-pol'tycznem 
. liea chrześcijańsko-społeczna w hi- 
storycznym rozwoju 


g 


. Leon XIU. a kwestja robotnicza `> 
. Socjalizm i Chrześcijaństwo 


. Stwórzmy prasę katolicką 
. Z przeszłości i teraźniejszości robot- 
nika 


© 0 =<1IG OH 


„0. Polskie Zjednoczenie Chrześcijańsk. 
Związków Zawodowych 

11. żyd międzynarodowy 

12. Walka klasowa a zawodowa š 

18. Zasady i dążonia Stron. Ch. D. 

14, Kto rozbija ruch robotniczy 

15. Konstytucja polska z 17/8 1921 r. 

16. O stosunku Stron. Ch. D. do zwią- 
zków zawodowych 

17. Bezpodstawność i szkodliwość walki 
klas 

18. Przyczynek do traktatu o ochronie 


mniejszości narodowych 


19. Polskie Stronnictwa polityczne * * * 


20. Żydzi a Polska 

. Zasługi P. P. S. w nowopowstałej 
Polsce 

. Dlaczego duchowieństwo zajmuje się 
pracą społeczną » 

. Zadania Ch. D. w Polsce 

. Szkoła wvznaniowa w Polsce 

. Zasadnicze kierunki katolickiej pra- 
cy społecznej 

. Ustawa o spoczynku niedzielnym 

7. Przewodnik Chrześc. Dem. 1922 


. Roczniki „Polskiego Siewu* 

. Ksążki do prowadzenia Stowarzy- 
szeń 

. Scena Związku Młodzieży Polskiej 
(nr. 1—6) 


. Rela Chrześc. Dem. w życiu społeca- 


. Bolszesizm a Mesjasz żydówski NE * 0.25 p» 


. Bractwa Kościelne a Prasa ` Katol. 


. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1923 0-50 ,, 


‘132.0 pracy wewnątrz Stowarzyszeń 


młodzieży 


„ | 2008768865 


kucharskich są do oqeorania 


kawaler, przyjmie posadę samodzielną 
lub na zastępstwo na wsi. — Zgłosze- 
2— „ [nia łaskawe do Urzędu parafialnego 


Formy na suknie damskie 
0 „ | na zamówienie i gotowe 
według najnowszych żór- 


0.20 „, nali poleca „Antonina* 

0.30 Kraków, Krupnicza L. 22 

>. » | parter oficyny C. (Każda poleca 
100.30 „, | forma jest sfastrygowana 

i na OS | i i 

[ot obę przymierzóna) towary welniane, jedwabne i baweł- 
"020 „ inamatogr aficzn j ieli i i 

2 » | Kirematograticzny niane, bieliznę i konfekcję damską. 


w dobrym stanie kupię, 
Oferty proszę przesyłać 
pod adresem: Włocławek, 
Redakcja „Słowa Polskie- 
n go“ dla S, P. 48 
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Kraków, ul. Rynek Główny L. 7. 


1534 


| Własna pracownia krawiectwa damskiego. 


= 


PROCZ GR SESS 


38. Doświadczenia poczynione w pracy 
nad młodzieżą 0.10 » 
34, Zadania Starszych w Stowarzyszeniu 0.10 „ 
35. Nowele į opowiadania — St. Sapiński 0.80 4 
36. Jasiek-ksiądz — St. Sapiński 00 „| ZABAWY i ZERRAN 
a 37. Święcenia kapłańskie — K3. J. K. 0.10 p A 
* 0.10 gr- 38. Związki Zawodowe, J. Puchałka 050 „ WYNAJMUJE SALE 
39. O stosunku Kościoła do państwa . 
0.25 „ w Polsce. 0.25 „ |z TOWARZYSTWO STRZELECKIE = 
ki Firma Smidowi i -B. 
0.25 „ EREE Warunki poda Firm owicza Rynek linja A-B 
ZZ ZZEŻ 
; 00 », Ogłoszenie. 
E’ Ogłoszenie. 
0:50 7 Organista miody W urzędzie parafjalnym w Łączkach 


dwa okrazy małe 


malowane na blasze miedzianej, jeden 


pa » |w Łączkach kucharskich ad Ropczyce. A> na p b drugi N. M. Panny, 
20 y» zabrane przez wojsko w czasie wo 
02)  |ODSDCZZAZESZDENU | w 1915 rok. go 
1% , | C0000000 TT TOOTOLECORAPOCESLERELO LOCKER 
~ | Granatowy materjał 
0.20 y Rz. s E a » a s . 
za piaszezo, okazyjne do Od 50-ciu lat istniejąca firma 

Me AE 1.3... $ 
i 0.20 p ; au 

o20 „ | Oszczędność dla Pań M A R JA P R A U S S 
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Ksiegarnia J. CZERNECKIEGO Kraków 


Ceny zasadniaza. 
BOLLAND A. Dr. prof.: 


„Towaroznaw- 


poleca: == 
JAWORSKI WŁ. L.: „Prawo cywilne na 


LORENTOWICZ J.: „Po:ska pieśń miło- 


Ceny zasadnicze. 


stwo“ 6.—| ziemiach polskich“, T, I. Żródła. „Pra- sna*, a] b- 
BOSSOWSKI F. prof.: „Prawo cywilne wo małżeńskie osobowe i ńisgętkowe 10.— RN MA a 4 
w zarysie“, „Prawo „ziem wschodn.* 5—| — T. I. Część L „Rodzice i dzieci“ 5-—|MAYR R. Dr.: „Historja handlu na tle | 

A WICZ A.: „Polski kodeks honoro- 3 KAROL A. i WEIGT H.: „Geograłja 7 ak i Li i gospodar- 
| A .— 0 „—| czych“, Wolny przekład przez Dra H. 
R: ST. Dr.: „Wielki lekarz do- a m SKI T.: „Dom Magdaleny“ A I. Starożytność i HI. Średnio- b 
„b , - . p owieść 5 4— 1iecze dą 
"ELE 0 Lizet a|- „Jej Tomans“, Powieść 4—] — II. Czasy nowożytne. 2.40 
CHMIELOWSKI P.: „Nasza literatura o WE „die sowy | RZ M ud RE 
8 owi — „Raj odzyskany“, Powieść 4—|] na VIL Kl. gimnaz.*, Wyd. drugie, 

dramatycznać 2 tomy. Oprawne 10— k Pe 5 dwotad A i 
PREET E dać zśn 41, — „Śladem tęsknoty“, Powieść o...| opracował Mikolaj Mazanowski. Ilu- 

U pO IT A E aa AE AL 8 Fi, 
DANILOWSKI: „Jaskółka“ e IRRAUSIA „EOS kaląge grunto agao ANo h d rzekli porą diem 
DZIAKIEWICZ WŁ. Inż: „Miernietwoś 5— | „>, p 4 "-| autora Jadw. Sienkiewiczówna, Franc, 

— „Pomiary większych obszarów ARE i A.: „Nauka o pienią- Mirandola i M. D'Abancourt 24,— 

1 podział czyli parcelacja gruntów“ 1.20 dzu i PRE A h 4— Oprawne 32.— 

— „Wodociągi“ 5.—| — »Drożyzna“. Wydanie drugie „Go- | [SARNECKI Z.: „Zwyczaje towarzyskie“ 3,— 

—  „Żelazo-keton* 5.—| Spodarki wojennej 4.— | SEREDYŃSKI M.: „Wiadomości z han- 
DUMAŚ. E E © „due KRZYŻANOWSKI A. I OBERLENDER dlu“ Ą 4 

chaca“, Przełożył St. Kuliński 3—| Le: „Naprawa skarbu i waluty w Au- WEIGT HERKULAN Dr.: „Geografja 
GLASS J.: „Prawo ksiąg gruntowych strji“ 2.40} gospodarcza ziem po!skich* 3— 

w b. zaborze rosyjskim* 5.— | KUMANIECKI K. WL.: „Strategja wiel- WELS H. G.: „Cudowny gość“. Powieść  3.— 
GRUSZECKI A.: „Bujne chwasty“, Pow. 4.—| kiej wojny 1914—1918“ 8.— | ZDZIECHOWSKI K.: „Kresy“, Powieść 3.— 

— „W kraju palm i słońca”, Brosz. 2.—| — „Ustrój Władz Samorządowych na — „Przegrana“, Powieść 2.. 

— „Zawsze ci sami“, Powieść 3-—| ziemiach Polski“ 2.40| — „Zbrodnia“. Powieść 3— 
HOBORSKI A. Dr.: „Nowa teocja liczb — „Zarys prawa administr. na zle- c "IE 3 

niewymiernych* 1.80| miach Polski*: Adm. szkolna 3.—| Obowiązuje mnożn:k Związku księgarzy i wy- 
HOESICK F.: „Miłość i mitostki w życiu — „Zbiór najważniejszych dokumen- dawców polskich. Do książek nie szkolnych 

ciu sławnych ludzi« 6.—| tów do powstania Państwa Polskiego“ 8.— [dolicza się 20% dodatku drożyźnianego. 


Zamówienia ma prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Wydawca: 


Drukarnia fla 'Naradn'' w Krakowie nod zarzadem Romans Ferka. 


za „Głos Narodu* Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K. Aleksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. 


